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Niech żyje 


Prai robotai 
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i włościański! 


Warunki prenumeraty: 


w Warszawie z odnoszeniem 
miesięcznie Mk. 75000.— 
bez odnoszenia „ 67500.— 
ne prowincji miesięcz. 75000.— 
agranicą „ 100000. 


Aćministracja czynna od 9 do S-ej bez przerwy. 


Dnia 15 i 16 września b.r. 0 godz, Il rano w lokalu Z.P,P.S. odbędzie się posiedzenie | 
Rady Naczelnej P.P.S. z następującym porządkiem dziennym: 1. Kongres Partji 2. Spra: 
Wy organizacyjne. 3. | 
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Wolne wnioski. 


WRN PE OE RIES IREA 


Rząd tajnego paktu, 


a jawnej bezp 


Narodziny obecnego rządu miały cha- 
takter czysto „masoński”, bo konspiracyj- 
= Do. dziś dnia nieznany jest cyrograf 

jeno-piastowy, zwany paktem, a zawie- 
rający umowę spółki politycznej, która 
wzięła w arendę Polskę. A jak dokument 
narodzin pozostał w tajemnicy przed ogó- 
łem, tak też w mroku tajemnicy pakciarze 
Spędzają niesławny swój żywot. 

Na samym końcu obrad sejmowych 
odsłonili rąbek tajemnicy, zdemaskowali 
SIĘ planowanym zamachem na konstytucję 
1 prawa Sejmu, Musieli szybko wycofać 
SIę, spostrzegłszy, że chwila nie jest odpo- 
Wiednia do'ujawniania kart. Gdy Sejm się 
Tozszedł i znikła narazie kontrola posłów 
Spozycyjnych, zabrano się do roboty we-, 
dle paktu, o której wiedzą tylko wtajemni- 
<zeni sekty chjeno-piastowej. 

i Na porządku dziennym jest sprawa 
hajdonioślejsza dla bytu Polski i jej przy- 
szłości — uzdrowienie skarbu i zabezpie- 


_ £zenie normalnego «rozwoju gospodarczego 


naszego Kraju. Zdawałoby się, że jest t 
Sprawa natyle ważna i poważna, że rzą 
uwiększości””, rząd `\ narodowy" nie będzie 
ukrywał przed narodem swych zamiarów 
ę poczynań, lecz przeciwnie z całą otwat- 
Ością i szczerością przedstawi swój pro- 
$ram pracy, swe zabiegi dotychczasowe i 
plany na przyszłość. 
, Tymczasem nic podobnego nie dzieje 
się. Program? Z początku słyszeliśmy, że 
atki bezpośrednie (gruntowy i mająt- 
Rt przyniosą uzdrowienie skarbu, że 
m pokryją niedobór budżetowy, lecz 
ze dadzą nadwyżkę do założenia ban- 
Emisyjnego, Z chwilą, gdy podatki za- 
` œ Wpływać do kas skarbowych  skoń- 


cz i4 
łoby „Się okres „sanacyjny”, a rozpoczę- 
ud SIĘ rajskie bytowanie chjeno-piasto- 


na: jeg eslono nawet dość. dokładnie datę: 
Wnet roku pańskiego 1923! - 

sień ai "sie spostrzeżono się, że je- 
Piast uii dziej słowna, aniżeli Chjeno- 
fo pakti Porę się zjawi, a tu oprócz tajne- 
bilionów ' Zawrotnego drukowania nowych 
gi poźdy, Marek, szalejącej drożyzny i bla- 
dh nie sządowej — nic z zapowiedzi rzą- 
Sakia e się, Zaczęto: tedy ostrożnie 
kodecia bagi pożyczce zagranicznej do za- 
Kina daki u emisyjnego, o którą od dłuż- 
Gi. Przyszle 2 toczyły się zakulisowe tar- 
ków, Psie się, że podatki nie uzdrowią 

$ čo to za pożyczka? Kto jej u- 


rogramowości. 


dziela rządowi Chjeno-Piasta, na jakich 
warunkach, do jakich ma służyć celów? 
Na te pytania żadnej niema odpowiedzi, 
rząd tajnego paktu milczy, rząd „większo- 
| ści" wstydzi się opinji publicznej, boi się 


tej większości, którą rzekomo reprezentuje. 
je. 

| że nie znamy szczegółów jego pracy. 

| Ale oto „Gazeta Warszawska" we 

| wczorajszym artykule wstępnym donosi z 

| tryumfem, że 'p. Moskalewski i p. Sey- 
da odnieśli zwycięstwo przez zaprowadze- 
ńie w M. S. Z. oszczędności na 15 miljar- 
dów mlp. Jest to mniej niż czwarta część 
dziennej produkcji banknotów za rządu o- 
becnego. A w dodatku nie wiemy na czem 


| A ma wszelkie ku temu powody. Bo 
oło rząd sam nie wie nawet, na jaki cel ma 
pójść pożyczka zagraniczna: czy na: zało- 
żenie banku emisyjnego, czy też na zaha- 
mowanie inflacji marek, t. j. wyręczenie z 
roli, jaką miały odegrać według zapowie- 
dzi rządowych nowe podatki, Oczywiście, 
że o ile Rząd, otrzyma pożyczkę, to jej u- 
żyje na ten i cel, bo innej drogi nie 
ma. Ale do tego stery chjeńsko-piastowe 
pie chcą się jeszcze przyznać, jak wogóle 
nie lubią mówić o pożyczce, zalatującej 
Stińnesem. , l 

A gdy podatki „zawiodły”, a o po- 
tyczce mówić niebezpiecznie, prasa chjeń- 
ska wraca do jedynego hasła, którym wciąż 
szermuje — do osztzędności. Ma ono dla 
niej tę wygodną stronę, że dążenie do 
oszczędzania jest teoretycznie słuszne, 
idzie tylko o to, czy oszczędność daje 
istotnie godne uwagi wyniki, czy drobna 
oszczędność w. jednej dziedzinie nie ` wy- 
wołuje większych wydatków, 'czy szkód 
moralnych w innej. Dotychczasowa prak- 
tyka p. Moskalewskiego nie daje żadnych 
podstaw do wypowiedzenia dodatniego czy 
ujemnego sądu o jej wartości, zwłaszcza, 


uzyskano tę imponującą oszczędność, Wia- ' 


domo tylko ze słów „Gaz. Warsz.', że za- 
oszczędzono na Askenazym, t. zn., że wraz 
| z usunięciem się p. Askenazego, Polska wy- 
| cofała stałego delegata: przy Lidze Naro- 
dów. Rząd obecny „zarobił“ na tem około 
2'i pół miljarda mkp. rocznie, ile jednak 
Polska może ponieść szkód z powodu nic- 
obecności stałego ' przedstawiciela.. Polski 
| przy Lidze Narodów, okaże się później. 
| Ale dziecinna radość pisma chjeńskiego z 
powodu groszowych oszczędności i pozby- 
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cia się p. Askenazego, w związku z zupeł- 
nym brakiem programu finansowego u rzą- 
du obecnego — świadczy Q przypadkowo- 
ści polityki tego rządu, o jego błąkaniu się 
bez celu. i 
W tymże numerze „Gaz. Warsz." 
znajdujemy wywiad z dyrektorem monopo- 
| lu tytuniowego, który stwierdził, że mono- 
pol ten rozwija się b. pomyślnie, że w r. 
1922 przyniósł 10 miljardów mk. czystego 
zysku, a za pięć pierwszych miesięcy r, b. 
— 184 miliardów 798 miljonów mk, Gdy 
przypomnimy sobie, jak. Chjena -zwalczała 
monopol tytuniowy, możnaby się cieszyć z 
nawrócenia Chjeny pod tym prZynajmniej 
względem, aczkolwiek ogłaszając ten wy- 


_ Jiebywate potraktowanie 
przez władze sądowe. 


Redaktor „Głosu Opozycji” otrzymał 
wczoraj od sędziego śledczego 2-go okręgu 
wezwanie, by w dniu 3 września stawił się, 

i jako oskarżony o przestępstwo prasowe, z 
kaucją w wysokości 25 miljonów marek, 
rozmowie przez telefon pan sędzia wyjaś- 
nił, że chodzi tu o jeden z artykułów, oma- 
wiających działalność p. ministra Szeptyc- 
kiego i że żądanie kaucji zostało postawio- 
ne na skutek wniosku prokuratorji. Jeśli 
redaktor „Głosu“ jej nie złoży — będzie a 
resztowany. h 

Gdyby rozporządzenie to zostało wy- 
dane ze strony władz. administracyjnych, 
nie wahalibyśmy się ani chwili w wydaniu 
o niem właściwego sądu, Za czasów rzą- 
dów obecnych ,„Głos* niejednokrotnie był 
już konfiskowany, ulegał zawieszeniu, re- 
daktorowi wytoczono cały szereg 5 dd 
Jednem słowem ulegał represjom, ' które 
spadają obecnie na prasę opozycyjną. I ro- 
zumielibyśmy, że jest to nowy przejaw tej 
walki, że jest to nowa szykana, nowe uđe- 
rzenie, których należało się spodziewać. W 
pierwszym numerze „Głos Opozycji” pi- 
sał: ,,...po czterech z górą latach słońca li- 
beralizmu i panowania ducha demokracji, 
wydźwigniętej z mroków niewoli — przez 
dzisiejszą opozycję rządową — Polsċe, nad 
głowami naszemi zawisła chmura bizanty- 
nizmu przez wschodnie przygnana wiatry. 
Na horyzoncie politycznym kształtuje się 
konstelacja antykonstytucyjnego absolutyz- 
mu dla walki z prawdą, postępem i demo- 
kracją”. 

, Ale we wszystkich tych sprawach, w 
całej tej walce, jaką rząd z prasą nieżależ- 
ną prowadzi, nie widzieliśmy do tej pory 
udziału sądownictwa polskiego. Do tej po- 
ry mogliśmy sądzić, że jest ono niezalężne 
i że do walki partyjnej, jaką partyjfty rząd 
z zaciekłością we wszystkich dziedzina 

naszego życia wszczyna wciągać się sądow- 

nietwo polskie nie pozwoli. Okoliczności je- 
dnak, które omawianej tutaj przez nas 
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Ceny ogłoszań: l. 
w tekście (przed kron.) Mk. 4500 
Nekrologi > 1500 
zwyczajne w 3BBĘ A 
drobne za jeden wyraz  « 2500 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
G za wiersz wysokości 1 milimetra > 
Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięcia 
Administracji o 10% drożej i 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią: | 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za* © 
wiadomienia ' kot 
Za terminowy druk ogłoszeń Admini- ~ 
stracja nie odpowiada. ; 
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wiad, „Gaz, Warsz," ma na”celu reklamę 
dla rządu chjeno-piastowego, za którego 
monopol tytuniowy tak ładnie się rozwija. 
Ale odrazu rodzi się wątpliwość: Wy- 
stawia się najlepsze świadectwo przedsię- 
biorstwu państwowemu, które podobno ma 
iść pod zastaw pożyczki zagranicznej. Za: 
kłady żyrardowskie, będące pod zarządem 
państwowym, mają być sprzedane kapita- 
listom francuskim i t. d. Gdzie tu konsek= 
wencja, gdzie program? e 
A może „Gaz. Warsz.”, przedstawi 
jąc w tak ponętnem świetle państwowy m 
nopol tytuniowy, pragnie tylko zachęcić 
Morganów do szybkiego kupna?! = — 
J. M B 28 


prasy 


sprawie towarzyszą, mogą obudzić naj T 
szy niepokój. EA 
Nie wiemy jeszcze, o jaki artykuł 
dzi. Przeglądając jednak wszystkie, k 
w „Głosie Opozycji”; osobi 


. 
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pe 


ie p. Szeptyc 
go poświęcone zostały, nie, znaleźliśmy ani 
jednego, któryby mógł wywołać ze stromy: 
czynników objektywnych i bezstronnych 

żywą reakcję, jaką przejawił p. sędzia śled- 
czy. Bo przecież gdy p. Stpiczyński w arty« 
kule o skutkach systemu pedagogicznego | 
"Szeptyckiego pisze, że „niejasność u ź 
dła rozkazodastwa przybiera rozmiary ką 


„Cynizm i samowola p. hr. Sz 
w którym p. Stpiczyński stwierdza, że 
hrabia w sposób nietaktowny zawiesza dzi 
łanie ustaw sejmowych wedle własnego g 
stu i upodobania. Nie sądzimy też, alby s 
dy nasze wważały za stosowne zajme 
się „Głosem” z tego powodu, że p 
na on p. Szeptyckiemu od czasu do cza 
6 tem, że pan hrabia był zastępcą pań 
zaborczych. Niżej podpisany w swoim 
się był pociąśnięty do odpo iedzialn 
sądowej o bluźnierstwo i obrazę ki 
znacznie większego, aniżeli p, gen. Sze 
tycki, bo obraze samego Pana Boga, za 
groziła mu cięższa kara, aniżeli 
Stpiczyńskiemu. A jednak nie było wtedy 
|mowy o kaucji, nie było wzmianki o pre- 
wencyjnem więzieniu. Wystarczało zobo+ 
wiązanie nieopuszczania Warszawy. 
P. Stpiczyńśki ma 7 czy 8 spraw pra- 
sowych. Stawia się na każde żądanie sę- 
dziego śledczego, w każdej chwili jest do 
jego rozporządzenia. Jakiż więc jest cel 
magania się kaucji, której od 
i dziennikarzy nie wymagały nigdy naw 
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, rządy zaborcze. Przecież pan sędzia nie 
w y, aby p. Stpiczyński nie chciał się 
awić na rozprawę sądową, że pragnąłby 
ed nią się schronić. Bo gdyby p. sędzia | 
: myślał, to nie uprzedzałby p. Stpiczyń- | 
a o na kilka dni przed tem o konieczno- | 
| złożenia 25 miljonów, lecz postawiłby 
to jako warunek jego zwolnienia w chwili | 
aresztowania p, Stpiczyńskiego, Lecz wła- 
__ dze sądowe chyba rozumieją, że na rozpra- 
wie sądowej p. Stpiczyńskiemu zależy wię- 
>j, aniżeli p. Szeptyckiemu, że nie p. Stpi- 
czyński będzie tym, który chciałby spotka- 
greckiego ostre ultimatum, w Jugo- 
sławji powstała obawa, iż może dojść do 
ojny włosko - greckiej, zagrażającej bez-. 


„Oto są okoliczności, które muszą wy- 
płać niepokój w opinji publicznej. Budzą 
, czy sądy w tym wypadku nie 
ą się narzędziem choćby mimowolnem 
dityki rządu partyjnego, czy ich wymaga- 
a nie są według myśli rządy, który, nie 
"mogąc innych środków znaleźć dla stłumie- 
prawdy niezależnej, radby wejść na 
droge oddawna znaną wszystkim reakcjo- 
nistom, na drogę ucisku fiskalnego wobec 
ycji Ta droga jednak nigdy jeszcze 
nego rządu do celu nie doprowadziła i 
ego rządu nie doprowadzi. Raczej mo- 
się on znaleźć tam, gdzie zdążać wcale 
e zamierza, 


Niezależne sądy polskie nie powinny 
a w tej podróży towarzyczyć. 7 
redaktor Stpiczysńki kaucji nie zło- 


i przemówić powinna cała uczciwa i 
leżna opinja polska, T. Szp. 


" Depesze doniosły, że nieznani spraw- 

wymordowali włoską misję wojskową, 
ącą za zadanie przeprowadzić granicę 
Albanją i Grecją z ramienia Rady 
ibasadorów, mia ma niewątpliwie 
kład polityczny, jednak narazie trud- 
no powiedzieć, kto nią kierował: Grecja, 
<czy.. Włochy. Tymczasem z powodu wy- 

o misji Mussolini wystosował do 
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| się z p. Szeptyckim w sądzie uniknąć, 
; nie było jego zamiarem w chwili ogła* 
' szania artykułu od odpowiedzialności się 
3 uchylić, że przeciwnie, chciałby do tej od- 
_ powiedzialności być pociągnięty, że chciał- 
_ by mieć możność dowody prawdy przepro- 
-wadzić. Dlaczegóż więc od niego wogðle 
kaucji się żąda i to kaucji tak wysokiej? 
w chwili, gdy za kaucją 3 miljonów 
dze pwe niec podejrzanych ka 
oskarżonych o przechowywanie materjałów 
wybuchowych i pocisków. 

interesom  jugosłowiańskim, 

szcza, że w zatargu o Fiume nastąpiło 
nienie, Pozostawiając narazie na ubo- 
sprawy, mające związek z zamordowa» 
misji włoskiej i mogące stąd wynik- 
powikłania, poświęcimy kilka słów sy- 

ji eoret 

Ostatnia rewolucja grecka, wywołana 
ką wojenną, była dziełem wojska i od 
pory panuje w kraju dyktatura wojsko- 
wa, Na jej czele stoi pułkownik Plastivas, 
a opiera się ona przeważnie na oficerach. 
f władcy są naogół zwolennikami Ve- 


a, który jednak po rozstrzelaniu mi- 
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"WYCIECZKA T. U. R. 


Nie po raz pierwszy robotnicy polscy 
iszają w Tatry. Jeszcze przed wojną zor- 
ałem w Krakowie „robotniczy klub 
czny”, i na czele jego wielokrotnie wy- 
ałem do Zakopanego, nawet na dość trud- 
e wyprawy. Niezależnie od tego 
icy małopolscy (np. kolejarze nowosą- 
kilkakrotnie wyruszali w góry większe- 
jami. Tak rozpoczęło się stopniowe 
anie Tatr przez polski proletarjat, — 
atr, które dotychczas były moaopolem 
teligencji polskiej, albo (i to przede- 
stkiem)` paskarzy i paskarzyc. 

 Boczątki coprawda wątłe. Robotnikowi 
emu winien przyświecać przykład towa- 
ry niemieckich, którzy stworzyli w Au- 
Niemczech, Szwajcarji i t. d. potężne ro- 
cze stowarzyszenie alpinistyczne „Natur- 
de” z dziesiątkami tys. a e wła- 
i schroniskami, ilustrowanem pismem 


‘jeszcze gorszem jednak położeniu, niż 
icy małopolscy, byli do niedawna ro- 
y z b. Królestwa, oddzieleni od Tatr 
em granicznym. Bardzo a bardzo nie- 
u z nich mogło tylko zajrzeć w czarowną 
1ę tatrzańską, Zasługą TUR. że zrobił 
roku bieżącym pierwszy wyłom, utorował 
ję, dał inicjatywę. 

zew TUR poczęły zapisywać się dzie- 
robotników, funitcjonarjuszy partyjnych 
Liczbę uczestników postanowiono ogra- 
do 30. Jednakowoż napór zapisujących 
zszerzył te wąskie ramy. Do osobnego 
u wycieczkowego wsiadło przeszło 40 


odmówi 
k 


nistrów ostatniego gabinetu króla Konstan- 
tyna, odwrócił się od nich i zamierza wo- | 


| góle odsunąć się od polityki, Partja Veni- 


zelosa, dawniej republikańska, obecriie roz- 
dwoiła się i część jej skłania się ku monar- 
chji, Zmiana ta stoi podobno w związku ze 


| zmianą polityki greckiej ze strony Francji. 


Oto królowa rumuńska, która jest teściową 
króla serbskiego i greckiego, miała w Pary- 
żu skłonić rząd francuski do uznania króla 
greckiego Jerzego. Anglja już przedtem 
zgodziła się na to, Mussoliniemu monarchja 
jest milsza, niż republika, tak że niema o- 
becnie przeszkód miedzynarodowych do 
wprowadzenia z powrotem monarchji, Dzie- 
ki temu stanowisko rewolucyjnego rządu 
wojskowego jest mocno zachwiane, zwłasz- 
cza, że również w samej Grecji powstała 
silna partja kontrrewolucyjna, kierowana 
przez szefa sztabu b, króla—generała Me- 


taxasa. Zyskał on podobno sympatję du- 


żej części ludności i dąży do obalenia rzą- , 


du wojskowego, k uz góry obiecuje 
los rozstrzelanych ministrów, Oficerowie, 
zagrożeni w swym bycie, przyciągnęli na 
swą stronę starego gen. Zaimisa i próbują 


utworzyć partję „koalicji narodowej”, w. 


której skład weszłoby prawe skrzydło zwo- 


lenników Venizelosa, agrarjusze i „blok ro- 


botniczy”, 


Ale usiłowania te spaliły, zdaje się, na 


gdyż robotnicy nie zgodzili się 


panewce, 
W Salonikach wybuchł strajk 


go poprzeć. 


robotników portowych, a potem innych grup, | 


Ruch przerzucił się do Aten, a rząd chwy- 
cił się represji, 

Prawdopodobny rozwój wypadków 
jest ten, że rząd obecny padnie, a monar- 
chja zostanie przywrócona nanowo. 


Za rzątów drożyzny 


NARESZCIE: WIELKIE ZWYCIĘSTWO 
CHJENO-PIASTA! SANACJA SKARBU 
ó ZAPEWNIONA, 

PAT. komunikuje: „Czyniąc zadość 
powszechnie odczuwanemu brakowi pank- 
notów, opiewających na wyższą sumę, po- 
trzebnych w o w przy 
wielkich wypłatach, Polska Krajowa Kasa 
Pożyczkowa puściła z dniem 30 „sierpnia 
dać r. w. obieg nowe banknoty w odcin- 
kach po 250.000 mk. Banknoty powyższe 
nie stanowią zwiększenia inflacji (7), lecz 
służą tylko do zastąpienia niemi odcinków 
niższych, które — zwłaszcza w większych 
ilościach — przedstawiają znaczne o- 
ści przy ich liczeniu i przechowywaniu“. 

Gdyby chodziło rzeczywiście o „po- 
RE brak banknotów” P. 
K. K., P. powinnaby była wypuścić bank- 
noty 100-tysięczne... 

Odcinki po 250.000 mk. drukowane są 
raczej dlatego, iż skarbowe prasy drukar- 
skie nie mogą podołać zapotrzebowaniu co- 
raz nowych miljardów, przeznaczonych na... 
sanację skarbu przez pożyczki dla obszar- 


Za ułatwienie liczenia i przechowywa* 
nie wdzięczni będą pp. bankierzy, obszar= 
nicy, fabrykanci i paskarze, którzy istotnie 
mają kłopoty duże w tym względzie, 

P. BAJDA DOWIEDZIAŁ SIĘ JUŻ, JAK 
MŁYNARZE I PIEKARZE PASKUJĄ, ALE 
CHLEB, PRZEZ TO NIE POTANIAŁ, 


30 sierpnia u komis. Bajdy odbyła się 
konferencja w sprawie kalkulacji kosztów 
przemiału żyta i wypieku chleba, z udzia- 
łem przedstawicieli Wydziału Zaopatrywa- 
nia Warszawy, oraz organizacji spożyw= 
ców, prowadzących własne młyny i piekar- 
nie, Po wszechstronnem omówieniu przed- 
miotu, przedstawiciele wspomnianych in- 
stytucji ustalili, iż ogólny koszt przemiału 
żyta w młynach przemysłowych wynosi | 
mniej więcej 26%, a w młynach mniejszych 
do 30% ceny żyta loco stacja załadowcza. | 
Wychodząc z ceny żyta 400 tys. mk. za | 
kwintal loco stacja załadowcza, stwierdzić 
należy, że mąka żytnia 50% przemiału win- 
na kalkulować się loco młyn, łącznie z zys- | 


uczestników i uczestniczek. Mimo to kilku- 
ńastu, zapisującym się w ostatnich dniach, 
iono, 


Nad ekspedycją objął pieczę sekretarz 
TUR, tow. Garlicki, Zrana 12 sierpnia wy- 
cieczka była w Krakowie. Zatrzymano się na 
kilka godzin i oglądano miasto. Objaśnień u- 
dzielał redaktor ob. Tadeusz Święcicki, Zwie- 
dzano Wawel, Muzeum Narodowe, Bibljote- 
kę Jagiellońską i t. d. Po południu w dalszą 
drogę. 

Oczekiwałem na wycieczkę w Zakopa- 
nem. O godz. 9 i pół wiecz. byłem na dwor- 
cu. Tłumy letników, spotykających pociąg. 
Ciężko sapiąc powolutku gramoli się osobów- 

a do góry od Poronina do Zakopanego. 
Wreszcie staje. Jeden z wagonów donośnie 
rozbrzmiewa pieśnią robotniczą — „O cześć 
wam, panowie magnaci’! 

Na peronie osłupienie. Wyelegantowani 
letnicy spoglądają na sicbie ze zdumieniem. 

— Socjaliści przyjechali! — zgryźliwie 
cedzi jakiś paskarz. 

— Pewno Tatry będą socjalizować! — 
odzywa się drugi matołek. 

Z plecakami i laskami sunie nasza gro- 
mada, witając się ze mną. Idziemy do schro- 
niska im. Stolarczyka (zbudowanego głów- 
nie staraniem tow. senatora Praussa!). Pół go- 
ćziny drogi. Wieczór cudowny. 

— Ależ powietrze, powietrze! — rozle- 
gają się głosy zachwytu. - 

W schronisku prymitywny, ale dość wy 
godny nocleg, 

O godz. 7-ej rano na drugi dzień wy- 
marsz. Przybywam do schroniska, robię prze- 
gląd całej wycieczki, dzielę na piątki. Kilku 
wycieczkowiczów nie decyduje się na wy- 
czerpujący marsz i jedzie końmi do Morskie- | 
go Oka. 


i paskarsiwa. 


kiem i wszelkiemi podatkami oraz kosztami 
handlowemi, po 8.355 mk., mąka zaś 70% 
przemiału — 6.700 za kg. Przyjmując pod 
uwagę, że na rynku zbożowym pod nazwą 
t. z. „pięćdziesiątki', znajduje się mąka o 
przemiale conajmniej 55%, a mąka ;t. z. 
„siedemdziesiątka'* o przemiale conajmniej 
75%, cena kg. mąki ksztaftowałaby się 
najwyżej po cenie 7.640 mk., względni 
6.260 mk, za kg. W sprawie kalkulacji wy- 
pieku chleba przedstawiciele zebranych in- 
stytucji przyjęli zasadę, iż cena chleba w 
detalu nie powinna pod żadnym pozorem 
przekraczać ceny mąki w młynie, Wycho- 
dząc z powyższej zasady i podanych cen 
mąki, cena chleba, wypiekanego w piekar- 
niach ręcznych (a nie parowych lub mecha- 
nicznych) winna wynosić 6.270 mk. za kg. 
mąki żytniej, t. z. „siedemdziesiątki”, o fak- 
tycznym przemiale 75%. Koszt wypieku 
chleba w piekarniach parowych i mecha- 
nicznych powinien być znacznie niższy. 
Liczby te nie mogą być przyjęte jako ści- 
słe, przekroczenie ich jed: bez uspra- 
wiedliwienia będzie ścigane na mocy 'usta- 
wy o walce z lichwą, (BIP.). 


MAGISTRAT ŚMIEJE SIĘ „ZNACZĄCO* 
Z P. BAJDY. 


W sklepach Wydziału Zaopatrywania 
magistratu m. st, Warszawy iesiono 


ceny chleba z 6000 na7000 mk, za bochenek. 


WOŁOWINA SPADŁA, WIEPRZOWINA 
PODNOSI SIĘ, ALE W RESTAURACJACH 
WSZYSTKO DROŻEJE. 


Akcja na rynku mięsnym, podjęta przez 
komisarjat rządu, dała wyniki pomyślne. 
Dzięki dostatecznemu zaofiarowaniu i zao- 
patrzeniu rynku, na mięso wołowe zapano- 
wała tendencja słabsza. Spadek cen dot- 
knął najwięcej mięsa koszernego, które sta- 
niało o 2.000 mk. na funcie, Pomimo, iż ce- 
na żywej wagi wieprzy poszła cokolwiek w 
górę, rzeźnicy jatkowi nie podnieśli cen, w 
obawie represji (?) ze strony władzy admi- 
nistracyjnej. Dalszy wzrost cen wieprzy ha- 
muje również dowóz większych ilości ame- 
rykańskiej słoniny i smalcu, Dodać jeszcze 
należy, iż cena drobiu kalkulowana jest o- 


Wymarsz na Halę GąsięnicowĄ, Przeszło 
30 towarzyszy i towarzyszek pnie się przez 
las na Boczań. Trochę trudno, gorąco. Wszy- 
ścy jednak weszli, podnieceni, Prawie nikt 
z uczestników gór jeszcze nie widział, Obser- 
wuję, jak potęga świata górskiego wywiera 
na te dzieci miasta coraz to głębsze wra- 


"żenie. 


Na Hali śniadanie w 2-ch schroniskach. 
Dyscyplina w „piątkach'”* ułatwia nam zada- 
nie. Już wśród kosodrzewiny suniemy dalej 
ku Zielonemu Stawowi,, 

— Któraż to Świnica? — zapytują. 

— O ta, naprzeciwko, najwyższa — od- 
powiadam. 

— To mamy wyjść aż na wierzchołek??— 
rożlegają się głosy z powątpiewaniem. 

Pogoda cudowna. Trochę mgły przesu- 
wają się po szczytach. Ale tb nic. Za Zielo- 
nym stawem serpentyną powoli suniemy da- 
lej, wciąż w górę, mozolnie ale systematycz- 
nie w górę. Spojrzenia mierzą, ile jeszcze z3- 
stało do szczytu. Upływają godziny. Coraz 
więcej grozy w otoczeniu, coraz to dzikszy 
krajobraz. Na przełęczy świnickiej krótki od- 
poczynek. Spoglądamy w dół ku aksamitom 
lasów daleko na dole w Cichej. Nastrój staje 
się jakiś poważny. 

— Czy jeszcze wyżej, towarzyszu? 

— O, mój Boże! 


Suniemy coraz stromiej do góry po gła- 


zach. W milczeniu prawie sunie korowód ro- 
botniczy przez czarowny świat górski. Mija- 
ją godziny, Coraz wyżej — coraz to nowe 
dalekie horyzonty, nowe widoki, upajające 
powietrze. Na „klamrze” pewne wahania i 
obawy.. Ale cóż robić — trzeba iść dalej. 
Wciąż wyżej; krótka wspinaczka po skałach— 
szczyt, Świnica, 2306 metrów, 

Siadamy. -Z jednej stręny — olbrzymia 


/ 


becnie nażwagę, wobec czego zaleca się niq 
kupować drobiu „na oko". (BIP,). 


SOWIET DROGISTÓW MELDUJE 
PODWYŻKĘ. 


Rada drogistowska powiadomiła od- 
dział walki z lichwą komisarjatu rządu 
o podwyższeniu, poczynając od dn. 29-g0 
sierpnia, cen artykułów pierwszej potrze» 

, sprzedawanych w składach aptecznych, 
zrost cen waha się od 3—20%. Podwyżka 
poparta jest rachunkami hurtowników i fa- 
brykantów. (BIP.). i 
maafa- y 


BENEDYKT HERTZ. 


. Kwartet. 


(Bajka). 


Małpa, człeka małpująca, 
Osiołek, 
Koziołek, 
Miś, dusza gorąca — 
uradzili wspólnie, że się 
da koncert w lesie. 
Zliczyli się na palcach... Rychtyk „kwartet 


z nas, : 
, Znaleźli altówkę, bas, 
pierwsze skrzypki, drugie skrzypki 
i usiadłszy w cieniu lipki, 
artystyczna brać 
zaczęła grać. 

Ale uu! ojej!... co to za muzyka? 

Małpa aż uszy zatyka. 

— Stójcie! — woła — nie wychodzi.» 

Trzeba się przesiąść inaczej. 

Niech z basem Misio. dobrodziej 

siąść naprzeciw kozła raczy; 
ja sama zaś usiądę naprzeciwko Osła. 
Zaraz wyjdzie muzyka piękna i podniosta. 
Przesiedli się, smyczkami uderzyli z siłą... 
Lecz rozpacz, bo się jakoś nic nie poprawiło» 
— Przepraszam — ryknie Osieł — już wiem 

l lepiej będzie, ; 
gdy usiądziemy wszyscy w jednym rzędzie, | 

Idąc za tą mądrą radą, 

nuty w jednym rzędzie kładą. 

Zagrali. 
Kakofonja — dalej. 

Tu już zaczęły się kłótnie. . , 
Nagle, widok Słowika spory wszelkie utnie. 
— Rzeczoznawco — wołają — kochany 

artysto, 
poradź, jak usiąść mamy, żeby zagrać czystos 

A na to Słowik: — O, moi kochani, 
by uprawiać muzykę, trzeba się znać na niej. 
Wedle jakiegokolwiek wy siądziecie planu — 

muzyka będzie do chrzanu. 


=. 
= 


=" 


+ 


L 0 = 
Jest tb "bajka Kryjowa. Nie robię sekretu, 
le 


wszak zgadza się doskonale 
z rekonstrukcją gabinetu. 


R, TE WIDEO FEC A I aAA a E a 


Lirnoślązacy u p. Baji. 


Bawiła wczoraj w Warszawie delegacja 
górnośląska zw. zaw., by przedstawić rzą- 
| dowi postulaty, przyjęte przez wiece, które 
odbyły się na Górnym Śląsku w niedzielę dn. 
| 26 b. m. Postulaty te w streszczeniu brzmią: 


zagranicę, 


panorama ku 5 stawom polskim, z drugiej nie 


1) zakaz wywozu środków spożywćzych 


widać nic — morze mgieł. Towarzysze mało 


@ówia i prawie nic nie jedzą — czuje Się, iż 


wrażenia są silne, niespodziewane, niezapom- | 


niane. 
— Czy schodzić na drugą stronę będzie 


trudniej? 


— Tak jest, odpowiadam, — trochę trud« ` 


niej! 


Milczenie. Chyba nikt nie przypuszczał, 


żeby wrażenia były aż tak silne, groza aż tak 
wielka... 

Zaczynamy schodzić na Zawrat — po 
klamrach i łańcuchach, uważając na spada- 
jące kamienie. Dla nowicjuszy droga niełat- 
wa. Imponujący był<ten nasz przeszło 30-gło- 
wy korowód różnobarwny, przewijający się 
po przepaścistych ścieżkach wśród klamer. 
W znanym „kominku' świnickim niejeden 
się napocił i nadygotał... 


Wreszcie jesteśmy wszyscy na dole, w 


dolińie 5-iu stawów polskich, przy upragnio- - 


nej wodzie. 


— To takie są te góry!? — mówi jedna 


nieco poddenerwowana ` towarzyszka — nas 
wet dzieciom zabronię tam zaglądać. 
Inne towarzyszki się śmieją. 


Przy schronisku w 5-iu stawach krótki * 


popas; potem przez Świstówkę na Opalone. 
Stamtąd sławny widok. 

— Morskie Oko! Czarny Staw! Rysy! 

Łagodną serpentyną wśród limb, świer« 
ków, kosówki, jarzębiny walimy w dół. Hur 
mory dobre, nastroje wesołe. Jednego tylko 
towarzysza, który trochę zasłabł, zostawiliś+ 
my w schronisku przy 5-iu stawach. 


| K. Czapiński, 
(Dok. nast.) 


"Nr 237 


- Wysokości 2.000.000 mk. od którego to wynagro- 
- dlzenia obliczonego w stosunku rocznym (24.000.000) 
` stopa procentowa wynosi 1,4 proc. — czyli służ- 

bodawca winien potrącić od tego wynagrodzenia 
| dodatkowego podatek 28,000 mk. 


IL 


Pracownikowi, który zajmuje stopień służbo- 
'wy wyższy od zajmowanego w dniu 1 sierpnia r. b. 
wypłaca się w dniu 1 września r. b. wynagrodze- 
Rie miesięczne w wysokości 4.000.000 mk. 


W stopniu służbowym, według którego wypła- 
ee się wynagrodzenie miesięczne w wysokości 4 
miljonów mk., wynagrodzenie miesięczne, wypła- 
cone w dniu 1 sierpnia r. b, wyrażało się w wysog 
kości 2.500.000 mk., które obliczone w stosunku 
rocznym wynosi 30 milj, mk. 

Różnica między 4.000.000 mk, a 2.500.000 mk. 
stanowi wynagrodzenie jednorazowe w kwocie 
1.500.000 mk. razem 31.500.000 mk, 


| 

} 

|. Stopa procentowa od rocznego dochodu 31.5 

i milj mk, według skali obowiązującej w trzecim 

/ kwartale 1923 r. wynosi 1.7 proc, przeto przy 
wypłacie wspomnianych 4/000,000 mk. potrąca się 
podatek w kwocie 68,000 mk. 


| W wypadku, gdy temuż pracownikowi w cią- 
gu miesiąca września wypłaca się dalsze wyna? 
rodzenie tytułem samoistnego dodatku drożyźnia- 
nego, — należy celem obliczenia stopy procento- 
wej podatku postąpić w sposób, jak „podano w 
przykładzie ad L 

II. 


Pracownikowi najemnemu, którego tygodnio- 

Wwe płatne z dołu wynagrodzenie w dniu 31 lipca 

wynosiło 500.000 mk., z powodu doliczenia dodat- 

ku drożyźnianego — wypłaca się w dniu 31 sierp- 

nia r, b. wynagrodzenie tygodniowe w wysokości 
1.000.000 mk. 


Perjodyczne wynagrodzenie tygodniowe we- 
dług wymiaru z dnia 31 lipca r. b. w wysokości 
500.000 mk. obliczone w stosunku rocznym 
(500.000 X 52), wynosi 25.000.000 mk., pozostaje, 
jako wynagrodzenie jednorazowe 500.000 mk., ra- 
zem 25,500.000 mk. 


Stopa procentowa od rocznego dochodu 25.5 
milj, mk, według skali obowiązującej w. trzecim 
kwartale 1923 r. wynosi 1.7 proc., wobec tego 
Potrąca się przy wypłacie wynagrodzenia 1.000,000 
mk, podatek w kwocie 17.000 mk, 


Kronika polityczna. 


RADA MINISTRÓW.. 


`a „Rada Ministrów na posiedzeniu w dn. 
30 b. m. uchwaliła wnioski ministra spraw 


Zagranicznych w sprawach konwencji w 
| Pzedmiocie pośrednictw. agron y dla mary- 
odszkodowań na wy- 


tar mrak w przedmiocie 
Padek bezrobocia z powodu r a sty 
Statku; w przedmiocie zatrudniania kobiet 
„przed porodem i po porodzie; . w przed- 
miocie pracy nocnej młodocianych w prze- 
myśle; w przedmiocie „określenia najniż- 
tzego wieku „dzieci do pracy 
zemysłowej; w przedmiocie bezrobocia i 
k W przedmiocie określenia najniższego wie- 
z Pm dzieci do pracy w mary- 


b pe tem samem posiedzeniu Rada Mi- 
Ristrów uchwaliła wniosek ministra spraw 
Wewnętrznych w sprawie przeprowadzenia 
Spisu ludności w górnośląskiej części woje- 
Wództwa śląskiego i ziemi wileńskiej; wnio- 

ministra kolei żelaznych w sprawie wy- 
łaszczenia gruntów na rzecz budowy ko- 

ei Działoszyce—Kazimierza „Wielka, w 

wie zajęcia piasku znajdującego się w 

tach w Lubartowie; w sprawie „zajęcia 

tów w Koziebrodach i w sprawie zaję- 
„tą gruntu w Tyśmienicy. (PAR). 


ŚWIEŻO WYPIASTOWANI PIA- 
STOWĘY. ; 


„stronnictwie" p. Skulskiego, któ- 
van Go połączyło się z Piastem, świe- 
son do = partji: b ze. sy ow 
wicenin, Strass urger i dyr. “depart, 
Renbaum, 

SEN. WOŹNICKI O SESJI SEJMOWEJ. 
t Sen: Wożnicki oświadczył dziennikarzom 
7 W tej chwii nie widzi powodów, dla któ- 
h p Sejm miał rozpocząć prace we wrze- 
ki Przędewszystkiem bowiem brak w tym 

u gotowych materjałów dla pracy u- 

„wie aweze], Ostatnią decyzję w tej spra- 
Głów imieniem Wyzwolenia poweźmie Zarząd 
RAG Y tego stronnictwa, który wraz z Za- 
ki klubu parlamentarnego obradować 
wrzóśniąć sytuacją polityczną w dniu 14-go 


w 


CZYSZCZENIE. 


ni „.Pyrektor departamentu kredytowego mi- 
ł E m skarbu, dr. Feliks Młynarski, ustą- 
z zajmowanego stanowiska. 


SPRAWĄ MNIEJSZOŚCI PRZED TRY- 
BUNAŁ: HADZE 


Na Boz em 
pów Stałego 
siema ynarodowego Trybunału Sprawiedli- 
Àit 1 ft adze w dniu 27 b. m. w sprawie 
gd „pb R Postanowień o obywatelstwie, 
_ zawartych w traktatach dodatkowych, pod- 
 wisanych przez Pojske, Rumunie. Czecho- 


£ 


„ROBOLNIK” piątek, NM2AB7__ ||| mamma „7 (OBOLTNIKO piątek, 31 sierpnia 1923 z, 


słowację i Jugosławję z Wielkiemi Mocar- 
stwami, jako rzecznik Polski przemawiał 
prof, Rostworowski, analizując klauzulę ar- 
tykułu 12-g0 Traktatu o mniejszościach, 
oddającego postanowienia o ochronie mniej- 
szości pod ochronę Ligi Narodów. Zestawi- 
wszy dalej postanowienia Traktatu Wiel- 
kich Mocarstw z Rumunją o Besarabji. 
Traktatu Mocarstw z Armenją i Konwencji 
polko- aipmiethiei o Śląsku Górnym, prof. 
ostworowski wykazał, że zarówno wielkie 
mocarstwa w okresie zawierania traktatów 
powojennych, jak Liga, która czynnie 
R ZOZ M przy Fatec aipa konwen- 
cji nośląskiej, wyodrębnił zepisy 0 
obywatelstwie z kompleksu spraw n mar 
ściowych. Następnie uwydatnił, że Niemcy, 
którzy ubiegają się o obywatelstwo z mo- 
cy artykułu czwartego Traktatu o mniejszo- 
ściach, są dopiero kandydatami na człon- 
ków mniejszości; nie mogą więc korzystać 
z gwarancji, które dotyczą jedynie mniej- 
szości, wchodzących rganicznie w skład 
Polski: Stwierdziwszy, że w myśl zasad no- 
wcczesnych teorji, uzyskanie obywatelstwa 
musi być uwarunkowane obliczonym na ca- 
łe życie zamiarem pozostania w kraju. wy- 
aśnił prof. Rostworowski, że masy niemiec- 
ie, nasyłane przez rządy pruskie na zie- 
mie polskie, nie mogą być uważane za mo- 
ralnie związane z Polską, aż) o czwarty 
Traklatu o mniejszościach należy przy in- 
terpretacji porównywać z postanowieniami 
kenwencji górnośląskiej, która to samo za- 
gadnienie rozwiązała bez niedomówień, 
Termin orzeczenia „Trybunału nie da 
ę określić. Trybunał nie wydał też dotąd 
jamie opinji w sprawie kolonistów nie- 
mieckich, osiedlonych na polskich gruntach 
paletwęwy wych, którą to sprawę wzięto pod 
obrady 2-go sierpnia. 
TRYBUNAŁ ROZJEMCZY POLSKO-NIEMIECKI. 


Mieszany trybunał rozjemczy polsko-niemiec- 
ki odbędzie najbliższe posiedzenie we wrześniu, 
częściowo w Berlinie, częściowo w Warszawie. 

Na sesji w Berlinie 10 i 13 września rozpatry- 
wane będzie 5 spraw kolonistów niemieckich i 
sprawa niemieckiej centrali kę dj przeciw= 
ko państwu polskiemu. 


W Warszawie, 20, 21 i 24 września będą roz- 
patrywane eprawy obywateli polskich, wynikają- 
ce z art, 304 Traktatu wersalskiego: Poznański 
przeciwko Gentshirsfeld, Michałowski przeciwko 


*Deutschbank, Natansohn przeciwko Berliner Han- 


delsgesellschait i Bank Zachodni przeciwko tejże 
Berliner HandelsgeselHschaft, 


GOŚCIE AMERYKAŃSCY. 

Wczoraj premjer Witos przyjął na audjencji 
admirała floty Stanów Zjednoczonych, p. Phi- 
lippa Andrewsa w towarzystwie pp. komando- 
ra J. V. Klemanna, por. H. O. D. Huntera,i por. 
P. P, Powella. 

Gościom ' amerykańskim towarzyszył podczas 
audjencji p. admirał Porębski, 


Z POSELSTWA ŁOTEWSKIEGO. 


Poseł łotewski, Marjan Nuksza, wyjechał do 
Rygi, zastępuje go PENT sékretarz poselstwa, 
p. Krejman, 


KOMISJE DORADCZE PRZY URZĘDACH 
POŚREDNICTWA PRACY. 


W tych dniach ogłoszone zostanie rozporzą- 
dzenie urzędowe (ministra Pracy i O. Sp.) o u- 
stanowieniu parytetowych komisji doradczych przy 
Państw. Urzędach Pośrednictwa Pracy i opieki 
nad wychodźcami. Komisje są powołane do opi- 
njowania o zasadach i sposobach regulowania e- 
migracji zarobkowej, clearing'u pracy i zwalczania 
bezrobocia, tudzież opinjowania o działalności u- 
rzędów pośrednictwa pracy, Komisje” powstają 
przez wybory równej liczby przedstawicieli praco- 
dawców i robotników, pod przewodnictwem sta- 
rosty, Wyborów dokonywują rady miejskie lub po- 
wiatowe z pośród kandydatów przedstawionych 
lub wybranych ze środowiska sier zainteresowa- 
nych, (Varsovia). 


ROZGRANICZENIE KARENO W GŁÓW- 
NYM URZĘDZIE PRZYWOZU I WYWOZU. 

Nowomianowany, na wniosek przewodniczą- 
cego Gł, Urz. Przyw. i Wywozu, dyr. Pełki, za- 
stępca dyrektora, p. Hałajkowski, objął sprawy 
kontrolowania sprawozdań urzędów ce nych i 
konfrontowania ich z wydawanemi pozwdłeniami 
oraz referat cen i kalkulacji opłat wywozowych, 
zaś dyr: Gł. Urz! Przyw. i Wywozu, p. Pełka, ja- 
ko przewodniczący, oprócz ogólnego kierownictwa 
prowadzi sprawy wydawania pozwoleń wywozo- 
wych. 

ARESZTOWANIA. 

Dnia 28 b. m. aresztowane zostały następu- 
jące osoby, oskarżone o działalność komunistycz- 
ną: Zawoźnik Icek, Dzika 6, Daczkowski Włady- 
sław, Smocza 8, Zarzycki Stefan, Niska 67, Lejbek 
Herszlich (do sprawy Kom. Centr. Zw. Młodz. Ko- 
mun.), Kozłowski Stanisław, Denda Józef, Czernia- 
kowska 206, i Denda Świtezianka, Czerniakowska 
Nr. 206; pozatem oskarżony o szpiegostwo Łukoń- 
ski Zygmunt, Czerńiakowska 131. U osób wyżej 
wymienionych w czasie rewizji znaleziono w więk- 
szej ilości literaturę komunistyczną, przeznaczoną 
do kolportażu. (Varsovia). 


NOTA WŁOCH. 

Rzym, 30 sierpnia, (PA'T.), Mussolini 
polecił posłowi włoskiemu w Atenach, Mon- 
tagnie, aby przedstawił rządowi greckiemu 
notę, w której Włochy żądają: 1) oficjal- 
nego usprawiedliwienia, 2) odprawienia w 
katedrze katolickiej w Atenach uroczyste- 
go nabożeństwa żałobnego w obecności 
wszystkich członków rządu, 3) oddania fla- 
dze włoskiej honorów przez flotę grecką w 
Pireusie, 4) przeprowadzenia śledztwa w 0- 
becności włoskiego attachć wojskowego w 
ciągu 5 dni, 5) kary śmierci dla wszystkich 
winowajców, 6) zapłacenia odowania 
w wysokości 50 miljonów lirów w ciągu 5 
dni od wręczenia niniejszej noty, 7) odda- 
nia honorów wojskowych ofiarom mordu 
podczas eksportacji zwłok na włoski okręt. 
„AKCJA MOCARSTW. 

Paryż, 30 sierpnia. (PAT.). P.R. Kon- 
ferencja ambasadorów wysłała do Aten 
zbiorawy telegram, w którym rządy fran- 
cuski, angielski oraz włoski wyrażają ener- 
giczny protest przeciwko zbrodni, której 
ofiarą padła włoska misja komieji delimi- 
tacyj nej w Albanii, Telegram wzywa rząd 
wszczęcia śledztwa w celu usta- 
lenia odpowiedzialnych za zbrodnię, Mo- 
carstwa zastrzegają sobie powzięcie takich 
sankcji, które będą uważały za niezbędne. 


i 
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Zatarg grecko-Włoski. 


ODPOWIEDŹ GRECJI. 

Wiedeń, 30 sierpnia. (PAT.). boys 
biuro koresp. donosi z Rzymu, jakoby rząd 
grecki miał już w ciągu dnia żer 
dać odpowiedź na notę włoską, Jak 
ją pisma, odpowiedź ta nie zadowoli toch, 

gdyż Grecja w nocie swej odrzuca jakoby 
Kika punktów żądań włoskich, jako sprze- 
oot z pojęciem suwerenności państwa 
greckiego. 

DEMONSTRACJE. PRZECIWGRECKIE. 

Wiedeń, 30 sierpnia, (PAT). „Neue 
Freie Presse' donosi z Triestu: Wczoraj 
wieczorem wielki tłum demonstrantów spa- 


lił na Placu Wolności sztandar grecki. Na- 
stępnie demonstranci zdemolowali kawiar- 
nię, odwiedzaną Wśród o- 


zez Greków. ` 

krzyków przeciw. E Grecji, udano się do 
greckiego kościoła i greckiej szkoły i ze- 
rwano tam kilka tablic z napisami greckie- 
mi, którę wrzucono do morza. Karabinierzy 
przywrócili porządek. Przed konsulatem 
greckim ustawiono silne patrole. 

Wiedeń, 30 sierpnia g PAT). „Neue 
Freie Presse” donosi: W Neapolu odbyły 
się demonstracje przeciwko konsulatowi 
greckiemu. Godła konsulatu zniszczono, 0- 
kna rozbito, a konsulat zmuszono do wy- 
dania greckiej chorągwi, którą POSRACIĄGA 
na strzępy. 


Niemcy a Koalicja. 


POLITYKA NIEMIECKA WZGLĘDEM 
FRANCJI I BELGJI. 

Londyn, 30 sierpnia. (PAT). P. R. — 
Berlińscy korespondenci dzienników an- 
gielskich wyrażają przekonanie, że rząd 
niemiecki wkrótce będzie zmuszony przez 
opinję publiczną, a zwłaszcza przez. sfery 
T icze do całkowitej zmiany swej poli- 
tyki względem Francji i Belgji. Pierwszym 
krokiem na tej drodze byłoby wysłanie 

nowych ambasadorów do tych krajów. 
STRESEMANN W SZTUTGARCIE. 

Sztutgart, 30 sierpnia. (PAT.), Urzę* 
dowo d , że Śp Rzeszy Strese- 
mann przybędzie do Sztutgartu w niedzie- 
lẹ 2-go września. 
na wk 
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BEZCELOWY PROJEKT. 

Londyn, 30 sierpnia. (PAT). P. R. — 

Wobec wystnięcia przez niektóre dzienni- | 
ki paryskie projektu zwrócenia się mo- 
carstw sprzymierzonych do Stanów Zjed- ! 
noczonych z propozycją anulowania dłu- 
gów, prasa angielska nazywa ten projekt 
zcelowym, mając przeświadczenie, że a- 


ni rząd naród amerykański y nie 
zgodzą się na tę propozycję. 
BALDWIN — POINCARE. 
Londyn, 30 sierpnia. (PAT.) „Evening 
News“ donosi, że w angielskich kołach rzą- 


dowych sądzą, iż konferencja między Bal- 
dwinem a Poincarem odbędzie się w Pary- 
żu 11 lub 12 września. 


| Ententy”, dr. Mieczysław Szerer: „Propaganda bol. 
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Konferencja Ronesza 2 Mussolinim 


Rzym, 30 sierpnia. (PAT). — „MGR e: 
sagero" donosi, że dr. Benesz na konferen- 
cji-z Mussolinim w sprawie Węgier miał 
się zrzec żądania, aby część pożyczki dla 
Węgier była użyta na cele odszkodowań. 
Wobec powyższego pożyczka dla Węgier 
miałaby szanse łatwiejszego zrealizowania. 
Nadto dr. Benesz miał się zobowiązać. wi 
mieniu Czechosłowacji do uiszczenia należ- 
ności z tytułu objęcia części floty dawnych: 


KOC 
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e Austro-Węgier. 


BENESZ W WATYKANIE. 
Rzym, 30 sierpnia. (PAT). — Poda- 
na wczoraj przez niektóre dzienniki wia- 
domość, jakoby Benesz został przyjęty - 
p papieża, jest niezgodna z prawdą. 
sza przyjął w zastępstwie kardynała 
Gaspariego, korzystającego z urlopu mon- iy $ 
signor Borgongini. Rozmowa trwała pół- 
torej godziny. 5i 


labójstwo politycz „ 


Triest, 30 sierpnia, (PAT.). Wczoraj _ | 
zastrzelono tu sekretarza miejscowej orga- 
nizacji faszystowskiej Morara, Mor i 
niejaki 'Sollorosi, oświadczył, że dokonał h 
czynu zemsty, ponieważ Morara nie dał mu 
obiecanego dyplomu na szofera. 


Rudy w damdlonie Ą d 


Barcelona, 30 sierpnia. (PAT). P. R. 
Komuniści zdemolowali biuro i s e 
kupców zbożowych. W czasie strzelani 
jaka się wywiązała z powodu interv = 
żandarmerji 9-ciu przechodniów zostało 2 
rannych. Aresztowano 14 komunistów. i 


kazanie komunistów bułgarskich. 


Saloniki, 30 sierpnia. (PAT). Sąd w - 
Plewnie wydał wyrok przeciwko komunie 
stom bułgarskim, którzy w czasie upadku. 
Stambolijskiego usiiowali wywołać pe sta- 
nie, Czterech przywódców skazano na ka- > 
rę śmierci. pozostałych oskarżonych ma 
długoletnie więzienie. 3 MĄ 


Wybory w andj 3 


Dublin, 30 sierpnia. (PAT). Według o- 
statnich obliczeń partja rządowa uzyskała 
w czasie wyborów do Dail Eireanu 27 man- 
datów, republikanie — 9, niezawiśli — 7, 
partja robotnicza me artja dzierżawców 
rolnych — 4 mandaty. De Valera otrzymał 
w hrabstwie Clare 3 razy tyle głosów, ile 3 
było potrzeba do uzyskania mandatu, 
zydent państwa Cosgrave został wybrany 
większością 12.000 głosów. > 8 

Dublin, 30 sierpnia. (PAT.). PR. Re- 
zułtaty wyborów do nowego parlamentu 
wolnego państwa irlandzkiego dały dotych- 

czas 84-ch wybranych na ogólną liczbę 1 
deputowanych. „Kandydaci z listy rządewej 
zdobyli 35 miejsc. Unieważniono 
kandydatów republikańskich, w tej liczbie 
5 kobiet, Ugrupowania polityczne zdobyły 
jak dotychczas, następującą ilość miejsc: 
Partja pracy — 8, własność ziemska — Lo 


niezałeżni—12, oraz wszyscy ministrowie o p 


becnego gabinetu. 


-Nialomneti telemafiem. 


— Posłem litewskim w Moskwie Goose, u 
został Karol Ozols. 

— Według obliczeń komisji statystycznej, pła- ke 

ca robotnika w Piotrogrodzie wynosi obecnie CH 
gady przedwojennej. 

— Komisja do spraw zagranicznych zgroma- 
dzenia angorskiego narodowego rozpoczęła dysku | 
sję nad traktatem turecko-polskim. 

* — Poseł Hiifle mianowany został ministrem 
poczt Rzeszy niem. 

IW: Badknie koosty uireytnaie w daii Ai 
20—27 bm, wzrosły o 57%. 

— W mieszkaniu pewnego kolejarza niemiec. 
kiego w Neuwied znaleziono czek na 100 miljar- 
‘dów marek, przeznaczony na wypłaty dla ILS 
jących. 


Czasopisma nadesłane. 


Ostatni lipcowy zeszyt miesięcznika „L'Est Eu 
ropéen", poświęconego propagandzie polskiej za 
granicą, świeżo opuścił prasę i zawiera następują- 
ce artykuły: koca 

Red. Jerzy Szurig: „Polska a państwa małej 
szewicka w Azji południowo . - Dk 

rewicz: „Program morski Polski a Gdańsk”, Zenon 
Pietkiewicz: „Przmysł i organizacja: ekonomiczna 
Polski w r. 1922—1923", Naracki; „Wykonanie trak- Ę 
tatu ryskiego przez rząd sowićcki*, Z, Ss 
„Mniejszość polska w Niemczech”, senator St. Sie- * 
dlecki: „Kościół grecko-wschodni w Polsce", St. 
Aubac: „Wywiad z p. Jacques Bandoux (Marsza- 
łek Foch w Polsce, Anglja a Polska)”, Louise Geor. 
ges-Renard: „Polskie święto narodowe w Paryżu Piz: 

Numer dopełnia obfita kronika polityczna, lstó- 
ra omawia sytuację w Polsce, w Rosji, na Ukraimie, 
w Estonji, na Litwie i w Jugosławiż 
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zbadanie cen węgla przez sejmową ko- 
sję węglową i 
3) wypłaty zarobków i płac przy zasto- 
waniu stałego miernika wartościowego. 
Delegacja odbyła przeszło 4-godzinną na- 
z p. Bajdą, w obecności przedstawicieli 
nych ministerjów. 
Do punktu 1-śo przedstawiciele rządu — 
onosi PAT — oświadczyli, że rząd nie 
ela obecnie pozwoleń na wywóz zagrani- 
środków żywnościowych jako to: mąki, 
sa i t- d. Co do punktu drugiego otrzyma- 
delegacja oświadczenie, że rząd popiera 
unięte żądanie i zwróci się w tej sprawie 
> p. marszałka Sejmu. Co do punktu trzecie- 
o oświadczyli przedstawiciele rządu, że spra- 
a tak wielkiego znaczenia musi być dokład- 
ie opracowaną. ró 
P. Bajda prosił delegację, by mu przedło- 
konkretne propozycje co do aprowizacji 
ego Śląska, gdyż gotów jest za pośred- 
m Głównego Urzędu Ziemskiego, Od- 
iał Handlowy w Poznaniu, zaopatrzyć Gór- 
ny Śląsk w dostateczną ilość mąki. Co do cu- 
ru oświadczył, że już zapewniony jest dla 
go Śląska przydział na wrzesień w ilo- 
60 wagonów. P. Bajda wyraził nadto ży- 
>, by mu wymieniono instytucję, któraby 
jęła się sprowadzaniem i rozdzielaniem mą- 
i cukru na Górnym Śląsku, o ile dotych- 
we sposoby zaopatrywania Górnego 
w te artykuły są niewystarczające. 
zy zapewnieniami p. Bajdy G. Śląsk się 
yci — należy wątpić. 


awy aprowizacyjne. 
Centrala gą tanaira w Zagłębiu 


W Zagłębiu Dąbrowskim, które przeży- 
obecnie niezmiernie ostry kryzys drożyź- 
-aprowizacyjny, projektowane jest zało- 
przy poparciu sejmiku powiatowego — 
ali aprowizacyjnej, któraby regulowała 

y żywności do środowisk robotniczych. 
szność tej akcji uzasadniona jest z po- 
rozpanoszoneśo  szmuglu pogranicznego 
Niemiec. Zasobność sejmiku, który pobie- 
na swoją korzyść poważne podatki, po- 
zala przypuszczać, iż zajmie się on ener- 
nie sprawą aprowizacji Zagłębia gdzie o- 
stosunki pozostawiają wiele do życze- 


RO 


|. Tymczasowa Rada Spożywców. 
Zatwierdzony przez p. ministra spraw 
wnętrznych skład tymczasowej rady spo- 
' przedstawia się jak następuje: poseł 
Zygmunt Zaremba (robotnicze stow. 
zielcze), Rudolf Jabłoński (dyr. tow. a- 
acji miast), Romuald Mielczarski („Spo- 
', dr. Zieliński (prezes związku miast), 
Warens (zespół stow. urzędników pań- 
wych i komunalnych), Adam Wagner 
es zrzeszeń śląskich spółdzielni spożyw- 
ch), poseł L. Gdyk (wicemarszałek Sejmu), 
adysław Grzędzielski (b. minister aprowi- 
, L. Wiśniewski (centralne Towarzystwo 
cze) i Stanisław Broniarz (dyr. patrona- 
u związku spółdzielni w Poznaniu). Nomina- 
ja zastępców nastąpi w czasie późniejszym 
„R CM i BIE 
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ajk w przemyśle: drzewnym 
"w Radomsku. 


Vyzysk robotników w fabrykach m, Radomska 
raczył już wszelkie granice. Przeciętna płaca 

nika niewykwalifikowanego wynosiła dosłow- 
od 8—10 tys, marek pol. dziennie, 


których płace były jeszcze niższe, podczas gdy 
henek chleba kosztował od 11—14 tys, x 
śród takich warunków robotnik drzewny, ©- 
ony liczną rodziną, nie mógł absolutnie żyć 
j. Fabrykanci, zbijając ogromne zyski, sprze- 
wytwory za dolary i szierlingi, na wszel- 


i, bo wiedzieli dobrze, że robotnicy, rozbici 
izacyjnie przez związki chadeckie, nie mogli 
się zdobyć na wspólną akcję, Y 

Robotnicy drzewnů, zrozumiawszy jednak praw- 
U oblicze chadeckich rozbijaczy, zaczęli wstę- 
ać tłumnie do Związku klasowego i wystosowa- 
a pośrednictwem Zarządu Głównego wspólne 
ia, które były bardzo umiarkowane, 
|. Falbrykanci jednak, ziśnorowawszy skromne 
 żadania robotników, nie chcieli nawet z przedsta- 

icielumi Związku pertraktować. Wobec tego ro- 
postanowili przystąpić do strajku, 
/ dniu 20 sierpnia 'o godz, 9 rano robotnicy 
porzucili pracę i udali się tłumnie na plac 
teatrem na wiec, Po przemówieniach przed. 
fawicieli* Związku uchwalono rezolucję domagają- 
ą się od miarodajnych czynników rządowych in- 
e ji, celem szybkiego zlikwidowania zatargu ) 
astępnie karnym pochodem demonstranci u- 
ali się przed starostwo, gdzie delegacja robotni- 
przedłożyła p. staroście uchwaloną rezolucję. 
'egoż dnia Rada kl, związków zawod, w Ra- 
u wydała odezwę do proletarjatu m. Radom- 
o- moralne i materjalne poparcie robotników 
ych i wysłała do p. starosty delegację z 
a o interwencję w celu szybkiego zlikwidowa. 


Najwięcej wyzyskiwani byli robotnicy drzew: | 


„KOBOTNIK” piątek, 31 sierpnia 1923 r. 


tralktacji, W razie bowiem przedłużenia się straj- 
ku robotników drzewnych, Rada kl. Zw. będzie 
zmuszona, dla poparcia strajkujących robotników, 
proklamować generalny strajku 

Robotnicy byli pewni, że p, starosta zabie. 
rze się do sprawy energicznie, Tymczasem skoń- 
czyło się na przyrzeczeniach, Wprawdzie przyje- 
chał z Łodzi p. inspektor Zieliński, lecz -czemprę- 
dzej znikł z Radomska, Przedstawiciele Związku 
przez 6 dni chodzili od starosty do fabrykantów 
4 z powrotem, lecz wszystko beż skutku, P. staro- 
sta, czy nie umiał, czy nie potrafił zwołać wspól- 
nej konferencji. 5 

Tymczasem wśród robotników w Radomsku 
zaczęło wrzeć; zewsząd domagano się strajku, Ra- 
da kl. Zw. była zmuszona proklamować na 27-go 
sierpnia strajk generalny, 

Przedstawiciele robotników jeszcze przed straj- 
kiem próbowali nawiązać pertraktacje, lecz wysił- 
ki te pozostały bez skutku. 

"Pan starosta miał jedną odpowiedź: obstawić 
fabryki policją, aby rabotnicy w dniu 27.VIII 23 r. 
nie mogli wyjść z fabryk i zaprotestować, Robot- 
nicy mimo to jednak, porzuciwszy pracę, ze sztan- 
darem udali się przed starostwo, domagając się 
natychmiastowego zwołania konferencji z fabry- 
kantami, Pan starosta znowu przyrzekł, że konfe- 
rencję zwoła jeszcze dziś, Robotnicy udali się po- 
chodem demonstracyjnym na plac za kinoteatrem, 
gdzie, po przemówieniu przedstawicieli robotników, 
wezwano masy do spokojnego rozejścia się, z tem, 
że o godz, 6 wieczorem odbędzie się drugi wiec, 
na którym delegaci złożą sprawozdanie z obieca- 
nej konferencji, 

Przedstawiciełe Związku o godz, 2 udali -się 
na konferencję, która nie dała znów żadnych re. 
zultatów, bo jeden z dyrektorów p. Pajser nagle | 
gdzieś wyjechał, a pan starosta był bezradny i zde- | 
cydował się jedynie na obsadzenie ulic kordona- 
mi policji. 

To dolało do ognia oliwy. O gadz, 6 zebrał się 
6-tysięczny tłum robotników, Przedstawiciele robo- | 
tników. złożyli sprawozdanie z pertraktacji, a wi. | 
dząc wielkie wśród zebranych wzburzenie, zapro- 
ponowali wybór delegacji, która udałaby się do Mi- 
nisterjum, Robotnicy jednak nie chcieli już słyszeć 
o żadnych pertraktacjach, Wobec tego przedsta. 
wiciele rob, rozwiązali wiec, wzywając do spokoj- 
mego rozejścia się. s 

Lecz robotnicy, rozgoryczeni niezaradnem sta. 
nowiskiem p. starosty i prowokacyjnem ustawie- 


a Z A WORA O O A ZE" m siana mn 


niem kordonów policyjnych, mie usłuchali delega- 
tów t rzucili się do fabryk, by zmusić dyrektorów 
do konferencji, W drodze policja wykonała na bez. 
bronny tłum szarżę i wskutek tego wywiązała się 
krótka walką między kordonem policji a manifes- 
tantami, na szczęście bez poważniejszych ofiar. 
Kiedy kordon policji ustąpił, wówczas robotnicy 
przeszli spokojnie i udali się do fabryki B.ci Tho- 
net poszukać p, Pajsera, 

~ Przedstawiciele robotników, nie chcąc żadną 
miarą dopuścić do niepożądanych wystąpień, udali 
się za robotnikami do fabryki Thonet i usiłowali 
uspokoić rozgoryczone masy, co im się z wielkim 
trudem udało. Poczem robotnicy już spokojnie uda- 
li się do fabfyki „Mazowia” i zażądali od dyrek- 
tora pertraktacji, Dyrektor zgodził się i wezwał 
delegatów Związku na konferencję, na której po 
dłuższych pertraktacjach zostały warunki podpi- 
sane, 

W dniu 28 sierpnia b. r. również podpisała 
warunki fabryka „K. Wunsch i S-ka” i robotnicy 
obu tych fabryk zaraz przystąpili do pracy. -_ 

Zostaje jeszcze nieczynna fabryka B-ci Thonet 
z powodu nieobecności dyrektora i nie podpisania 
warunków płacy, W. R. 


Policja hula! 
W Sosrowcn-strzela do bezbronnych robotników 


Telefonują nam z Sosnowca: 

(Wczoraj przed odejściem pociągu ræ 
botniczego z terytorjum kopalni Kazimierz 
zebrał się tłum około 2000 robotników, któ- 
rzy pó wypłacie chcieli odjechać do domu. 


Gdy do pociągu chciano przyjąć tylko tych,- 


którzy posiadali legitymacje kopalni „Kazi- 
mierz”, robotników zaś z okolicznych przed- 
siębiorstw nie dopuszczono, tłum zagrodził 
sobą tor kolejowy. Prowadzący pociąg ma- 
szynista usiłował wyprzeć tłum, posuwając 
się powoli, tłum jednak nie ustępował. We- 
zwano policję, która z ukrycia, z zapociągu 
zaczęła strzelać, 

Dwu robotników zostało rannych. Jed- 
nocześnie jednak raniony został komisarz 
policji i jeden z posterunkowych, Tłum, 
ustępując przed przemocą, krok za krokiem 
doprowadził pociąg do Strzemieszyc, skąd 
rozszedł się spokojnie do domów. 


NIÓWIĄ:!« 


Mówią, że uzyskiwana obecnie, a nie- | 
dająca się — jak mówią, uzyskać pożycz- 
ka 150 miljonów dolarów, robiona jest 
poza plecami ministra skarbu, 

że minister skarbu tylko w bardzo 
grubych zarysach zna warunki, na jakich 
ta pożyczka jest przez macherów iinanso- 
wych ofizrowywana, 

że mjnisterjum skarbu nie zostało we- 
zwane do zaopinjowania, czy suma propo- 
nowana jest dostateczna i czy warunki na- 
rzucane możliwe są do przyjęcia..  . 

Mówią, iż min. Kucharski, który wespół” 
z p. Hammerlingiem przyznaje się do ojco- 
stwa pożyczki dolarowej, która ma dopie- 
ro ujrzeć światło dzienne, oświadczył po 
swym powrocie z zagranicy radzie mini- 
strów, iż konsorcjum amerykańskie o tyle 
tylko zdecyduje się zawierzyć swoje kapi- 
tały, o ile on, minister Kucharski, stanie 
na czele ministerjium skarbu, 

| że p. Hammerlinś w przeciwnym ra- 

zie nie chce angażować swego „dobrego i- 
mienia" amery iego i grozi cofnięciem 
„swego poparcia, w razie gdyby p. Kuchar- 
ski nie został ministrem skarbu!... } 


Kto ma wątpliwą przyjemność rozkoszo- 
wać się codziennie lekturą „Dwugroszówki" 
zauważył, że nieocenione to pisemko w pew- 
nych odstępach czasu. ogłasza różne sensa- 
cyjne rewelacje na temat „żydo-lewicy”, „a+ 
nonimowego mocarstwa" „spisku międzyna- 
rodówki żydowskiej przeciw Polsce" „żydow= 
skiego zalewu" — i t. p. wstrząsające histo- 
rje. 

„Popularny“ organ chjeński uważa wi- 
decznie, że duchowa kultura jego klijenteli 
wymaga od czasu do czasu podobnego „od- 
świeżania'. Czemże bowiem miałby się — na 
miły Bóg! — pokrzepić jakiś rzeźnik, sklepi- 
karz, organista, czem wzruszyć pani Macie- 
jowa, gdyby. nie ta „duchowa strawa'”... Więc 
dbała o tę strawę „Dwugroszówka” „co pe- 
wien czas „odkrywa“, jak to Żydzi zalewają 
pasz hande! i przemysł, jak dążą do opano- 
wania Polski i t.d. i t. d, wszystko naturalnie 
przy pomocy lewicowych szabesgojów... 

W jednym zaś z ostatnich numerów jest 
znowu artykuł „Na usługach żydostwa", wy- 
kazujący, jak to Żydzi opanowują polską pra- 
sę lewicową. 

Odpowiadając na te sensacje dwugroszo- 
we „Kurjer Polski” słusznie zauważa, że ile- 
kroć prasa chjeńska dostaje tej furji: żydożer- 
czej i lewicę o wysługiwanie się żydom oskar- 
ża, to jest to oznaką, że Chiena po cichu za- 


_ 


Mówią dalej, że rząd zdecydował się 
uledz presji p. Hammerlinga i gotów jest 
zamianewać p. Kucharskiego, . 

że czeka jedynie aż obecny minister 
skarbu p. Linde sam, wyczuwszy, że wszyst- 
ko rohi się za jego plecami, zrezygnuje ze 
swego stanowiska, 

że w oczekiwaniu na to rokowania w 
sprawie pożyczki przewlekają się, p. Ku- 
charski bowiem nie chce odkrywać wszyst- 
kich swoich atutów zanim ńie skrystalizuje 
się sprawa jego nominacji.” 

ówią jeszcze o rzeczy bardziej cha- 
rakterystycznej, 
że... pan prezydent ministrów w roz- 
mowach mniej lub więcej fnych po- 
twierdza wiadomości o bliskiej nominacji 
p. Kucharskiego na ministra skarbu, a na 
zapytanie, czy min. Linde podał się do dy- 


isii „od: fad ; 7 
misji powiada bo.. tubi być nini- 


że... jeszcze nie, 
strem!.., ł j 
Mówią na ten temat wiele, wiele cie- 
kawych rzeczy, a rząd milczy jak zaklęty, 
ko 


r mówią, że nie wie, co kak: sat 
p. 


 Chjeńskie „szabesgoje”. 


mierza ubić jakiś interes z Żydami... Uwaga 
słuszna tem bardziej że nikt inny tylko wła- 
śnie Chjena „anonimowe mocarstwo" prze- 
ciw Polsce „spiskujące” wprowadza akurat o- 
becnie do Polski aż dwiema drogami — via 
Bosel i via Morgan... 


Dlatego to między pogromową prasą 
chjeńską a sjonistycznym „Naszym Przeglą- 
dem“ taka od pewnego czasu wzruszająca 
harmonja. Chjena w walce z lewicą posiłkuje 
się cytatami „N. Przeglądu” a ten powołuje 
się na pisma chjeńskie. 

„Nasz Przegląd“ zrobił się wobec Chje- 
ny taki w dodatku usłużny, że wyręcza ją 
w  „dokładniejszem* informowaniu opinji o 
tem, co dla „dobra Polski“ się robi... Gdy np. 
p. Korianty unosząc się na łamach „Rzeczy- 
pospolitej” nad genjuszem p. Bosela „zapomi- 


| na” dodać kto on zacz, „Nasz Przegląd” za- 


raz tę nieścisłość uzupełnia wiadomością, że 
to przecie Żyd z Tarnowa. Gdy Chjena za- 
pomina powiedzieć, kto to tam przy pożycz- 
ce zagranicznej pośredniczy i jakie są jęj wa- 
runki, „Nasz Przegląd* dodaje zaraz odpo- 
wiednić szczegóły, Gdy lewica ośmiela się 


'przebaknąć, że wjeżdżający na Chjenie do 


Polski Bosele czy Morgany, to goście może 
nie bardzo pożądani, „Nasz Przegląd” uderza 
na lewicę z furją, Chjena uderza na lewicę z 
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furją, a później nawzajem się cytują i na sies 
bie powołują... 

Bo Chjena w swym antysemityzmie — 
pcza biciem Żydów po tramwajach i poza 
okrzykiem precz z Żydami” — ma jeszcze ' 
jakieś „wyższe” „narodowe“ cele. 

,, Dlatego np. „Rozwój“ głosi bojkot Żydów 
i hasło: „swój do swego po swoje”, a równo- 
cześnie zakłada rzeźnie rytualne. 

Dlatego Chjena bije na trwogę że „przy 
pomocy lewicy" międzynarodowy kapitał ży- 
dowski spiskuje przeciw Polsce — a sama Bo« 
sela do niej zaprasza. 

Dlatego Chjena wrzeszczy, że „anonimo- 
we mocarstwo" dąży do opanowania pań- 
stwa, a dochody państwa temu „mocarstwu” 
w zastaw oddaje. 

Dlatego Chjena wyprowadza zbałamuco- 
ną młodzież na ulicę, by wrzeszczała: „wys 
rzucić Żydów z uniwersytetów”, podżega 
młodzież do walk wyznaniowych, a „nume- 
rus clausus“, który ma „ratować* „naród 
przed „żydostwem' chowa do szafy, bo „ży- 
dostwo“ ma posłów, potrzebnych do „czysto 
polskiej'* większości... 

* Dlatego Chjena pisze o „zażydzeniu pra- 
sy, lewicowej”, bo w jej redakcjach siedzą 
najczystszej krwi aryjczycy:  Lóvy-Stroński, 
Orenstajn, Brun, Natanson, Jawitz-Pannenko= 
wa i t. p. 

Ileż to biedna otumaniona gawiedź chjeń- 
ska naczytała się o tem, jak to żydo-lewica 
sprzedaje Polskę Żydom i jak to „rząd pol- 
skiej większości” ma wyzwolić naród z tej 
niewoli. 

I wyzwolili — tak jest! Bo gdy oni przy- 
szli do władzy, na horyzoncie naszego odro- 
dzenia gospodarczego zajaśniały zaraz niczem 
meteory takie arcypolskie i arcyaryjskie naz- 
wiska jak: Bosele, Stinesy, Goldbergi, Hamers 
lingi, Weinmany i inni. 

Kcz. 


Kwesta 
na Rob. Wydziat Wychowania Dziecka 


W sobotę i niedzielę dnia 1 i 2 wrze- 
śnia odbywać się będzie zbiórka na ulicach 
Warszawy i w lokalach zamkniętych na 
rzecz Robotniczego Wydziału Wychowa» 
nia Dziecka i Opieki nad niem. Obowiąz- 
kiem każdego towarzysza i każdej towa- 
rzyszki przyczynić się, w miarę sił, do po» 
wodzenia zbiórki i dlatego stawcie się jue 
tro o godz. 6-ej na Wareckiej nr, 7 dla or 
trzymania legitymacji i puszki na pieniądze. 

„ Towarzysze, Wydział walczy obecnie 
z olbrzymiemi trudnościami funduszowemi, 
Od Was zależy przyjść Dziecku Robotni= 
czemu z pomocą. 


„jak obliczać 
_ podatek dochodowy 


Ministerjum Skarbu zarządziło, aby ce- 
lem dokonania potrąceń podatku dochodo- 
wego przy wypłacie uposażeń służbowych, 
emerytur i agrodzeń za pracę najemną, 
łącznie z dodatkiem drożyźnjanym, poczy- 
nając od 1 września, do końca roku 1923, 
ustalono stopę procentową podatku w ten 
sposób, że w stosunku rocznym oblicza się 
tylko tę wyżokość uposażenia, która > 
padła do wypłacenia w dniu 1 sapre r. 
względnie o ile chodzi o pracowników, po- 
bierających wynagrodzenie z dołu, w dn. 
31 lipca r. b., pozoStała zaś wysokość ma 
być przyjmowana. jako wynagrodzenie je- 
dnorazowe. À 

Ewentualny procentowy dodatek dro- 
żyźniarty, acony oddzielnie w ciągyt 
miesiąca, już po dokonaniu wypłaty pobo- 
rów, należy traktować, jako wynagrodzenie 
samoistne. od którego należy pobrać poda- 
tek według stopy procentowej, przypada- 
jącej od tego wynagrodzenia samoistnego, 
obliczonego w stosunku rocznym. Zasada ta 
ma zastosowanie również przy obliczaniu 
podatku w razie wypłat dodatków droży- 
źnianych w ciągu miesiąca sierpnia r. b, 

PRZYKŁADY: 


a 


Pracownikowi, którego perjodyczne wynagro- 
dzenie miesięczne, wypłacone w dniu 1 sierpnia 
r. b. wynosiło 2.000.000 mk., wypłaca się według 
tcjże kategorii płacy w dniu 1 września r. b. wy- 
nagrodzenie miesięczne w wysokości 3.000.000 mk. 

Perjodyczne wynagrodzenie miesięczne we- ' 
dług wymiaru z miesiąca sierpnia w wysokości 
„2.000.000 mk., obliczone w stosunku rocznym wy- 
nosi 24.000.000 mk. pozostaje jako wynagrodzenie 
jednorazowe 1.000.000 mk., razem 25.000.000 mk. 

Stopa procentowa od rocznego dochodu 25 
mili mk., według skali obowiązującej w trzecim 
kwartale 1923 r., wynosi 1.4 proc., wobec tego po- 
trąca się przy wypłacie wspomnianych 3.000.000 
mk. podatek w kwocie 42.000 mk. j 

Temu samemu pracownikowi wypłaca się w 
da. 15 września samoistny dodatek drożyźniany w 
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„W dziale polemik czytamy odpowiedź red, St 
Dangla na antypolskie wystąpienie p. Rivet'a na 
damach paryskiej „Revue Contemporaine", ~ 
wozdania z ostatnich wystaw sztuk plastycznych w 
Warszawie („Sztuka”'i grafika Skoczylasa w Za» 
chęcie, „Rytm” w Łazienkach), oraz z wykładów 
Prof, Bourgeois na uniwersytecie warsz. i przegląd 
czasopism, wypełniają dział, zatytułowany „Życie 
umysłowe”, Kronika ekonomiczna  (materjały © 
Przemyśle polskim, o przemyśle drzewnym Estonji, 
braz o Gdańsku) zamykają ten pokaźny pod wzglę- 
Nem objętości numer (8 arkuszy druku). 


Listy do redakcji. 


* - 
W kronice politycznej „Robotnika" z dnia 30 
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* Sierpnia r. b. znalazła się przedrukowana z „Kur- 
jera Lwowskiego" notatka p. t. „Grodkie-Witos”, 
w której m. in. powiedziano, jakobym był kores- 
Pondentem „Hajnta” i „Chwili”. 

W imię prawdy uprzejmie proszę Szan, Re- 
kcję o stwierdzenie, że informacja ta jest nie- 
Prawdziwa, gdyż ani z „Hajntem”, ani z „Chwilą” 
nie mam nic wspólnego. | 

Z poważaniem 

Stanisław Menczel. 

Warszawa, 30 sierpnia 1923 r. 


P. Szach bije pracowników. 
Od szeregu miesięcy byłem zatrudniony w 
charakterze ekspedjenta w firmie Józef Szach, w 
arszawie, przy ul. Chłodnej Nr. 6. Podczas peł- 
nienia swych obowiązków, zawsze byłem przez p. 
zacha traktowany niżej wszelkiej krytyki, bo- 
wiem p. Szach w złym humorze obrzucał swych 
Pracowników najordynarniejszemi wymysłami, nje 
dającemi się powtórzyć. 

Wreszcie w tych diach, gdym się uchylił od 
Wykonania czynności, niewchodzącej w zakres 
mej działalności, p. Szach rzucił się na mnie i 

wyciwszy mnie za gardło, począł mnie dusić i 
bić. Dopiero na krłyk przezemnie uczyniony, do- 
Mownicy i pracownicy oderwali go odemnie, 

Zaznaczając, iż są maoczni świadkowie tego 
faktu, i że przeciwko p. Szachowi za gwałt na 
mej osobie wystąpiłem ńa drodze sądowej, kreślę się 

z szacunkiem 
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astea spadkowe. 


Stosownie do informacji prasy amerykańskiej 
Oraz stwierdzenia odnośnych konsulatów R. P, fir- 
pra Knauth Nached i Kühne w Nowym Jorku 

ankrutowała i niewypłacalność jej została o- 
tak ise na giełdzie w New Yorku 16/VI, przyczem 
jej: entrala firmy w New Yorku, jak i oddziały 

m. Pittsburgu, Chicago, Detroit, Filadelfii, i 

ku, zostały zamknięte. 

Ponieważ jest możliwem, że w chwili ban- 

„uctwą swego pomieniona firma była w posiada- 
„4 pieniędzy, należnych z tytułu spadków, ubez- 
Pieczeń lub odszkodowań osobom, zamieszkałym 
W Polsce, — przeto celem zabezpieczenia , pre- 
tensji obywateli polskich, Minist, Spraw Zagr. po- 
aje niniejszem do wiadomości, że osoby zainte- 
resowane powinny zgłaszać swe prawa do t. zw. 
nteferee in bankruptcy", wyaliczonego przez wła- 
s sąd w New-Yorku — ewentualnie za po- 
eEnictwem Konsulatu Generalnego R. P, w New- 


ec (adres: New York 953 Third Avenue, Con- 
te General of the Republic of Poland). (PAT). 
spy PM 

Groźba strajku 

tramwajów miejskich. 

„  Zwłązek Zaw.. pracownikó r 
jewych Polski komuniku e w 

'obec nieobliczenia przez Dyrekcji 

Tramwajów Miejskich od całości: sierpnia 
g. . Procentów uznanych w Konifsji G. U. 
lo. budżecie pracowników się ko- 

salna różnica na niekorzyść tych ostat- 
y sa" Dyrekcja nie uwzględni wypła- 

„ yżej wspomnianego procentu, Zar 

bry ku sl łada odrowiedziałność il zi ł 
sita z” wyniknąć w sobotę, dn. 1 wrze- 

i zatarg 

dy = dniu wczorajszym toczyły się ukła- 
na warsz Przedstawicielami pracowników 
Zarządem gs Mich kolejkach Brdów a 
dowych. T-wa Akcyjnego kolejek dojaz- 

R : 
wyników "ania te nie dały ostatecznych 
ność Pi „zł T-wa w zasadzie uznał słusz- 
się wypłąc la pracowników, domagających 
nego za oda 32,25% dodatku drożyźnia- 
całkowitej „wsze 2 tygodnie sierpnia od 
„wników w płacy, otrzymanej przez praco- 
dynie co q ipcu, różnica zdań powstała je- 
w sa terminu wypłaty tego dodatku. 

nią awie ostatecznego zlikwidowar 
I wicieli pracowników i Zarządu, 
mu Wczorajszym pociągi kursowa- 


ły normalnie i 
„y me, jak również i dzisiaj nie jest 
Brzewidywagy żadna przerwa w ruchu, 


przedstawic ci się w sobotę konferen- 


Atel dci domowe. 


(Na zebraniu obu Związków Dozorców Domo- 
wych odbytem na posesji Leszno 53 zapadła wczo- 
raj następująca rezolucja:7 - 

Po omówieniu nadesłanej przez Tabor Magi- 
stratu m, Warszawy odpowiedzi, zebranie uznało 
odpowiedź tę za niedostateczną, gdyż w treści jej 
nie dopatrzyło się dobrej woli Magistratu m. War- 
szawy, sama bowiem konferencja, odbyta z prezy- 
dentem miasta w dniu 24 sierpnia r. b. korzystniej 
zapowiadała załatwienie sprawy żądań dozorców 
domowych, niż pismo Magistratu z dn. 25 b. m. 

(Po rozważeniu tego pisma i konferencji z pre- 
zydentem miasta zebranie jednogłośnie uchwala 
prowadzić strajk nadal. 

Dziś zatem strajk dozorców domowych powi- 
nien być powszechny) mimo szykan policji, która 
w pewnych dzielnicach miasta zachowuje się w 
stosunku do strajkujących po drakońsku: zmusza 
do łamania strajku, spisuje protokóły i grozi kara- 
mi, stając po stronie kamieniczników i magistratu, 
choć ten ostatni podniósł ze skarbu państwa około 
42 miljardów od lutego r. b. a słusznych żądań do- 
zorców nie załatwia, tłómacząc się... pustkami w 
kacie miejskiej, 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne, 


Prowincja, 
Pruszków. 
(Korespondencja własna), 

Jakimi sposobami chadecy bronią robotników. 


Na wiecu poświęconym normowaniu płac ro- 
botników, odbytym w pruszkowskim Zw, Zaw. Rob, 
Chrz., poseł na Sójm Labęda oraz delegat Platoff 
rzucili nieco światła na sposób agitacji chadeckich 
prowodyrów, Zacni ci mężowie zaufanią partji „ro- 
botniczej” orzekli, że aby robotnicy nie szli samo- 
pas w walce o byt, należy im nałożyć kagańce oraz 
obroże, co w zrozumieniu tych panów równa się 
wstąpieniu w szeregi chadeckich organizacji, Na- 
| wiasem mówiąc, zgadzamy się z tem twierdzeniem: 
kto chce mieć zakneblowane usta, oraz zalakowa» 
„Dy rozum, ten winien wstąpić do Zw. Rob, Chrz. 

Zdawałoby się, wobec tego, że jeśli „zwyczaj- 
ne owieczki” mają mieć założone kagańce, przeto 
dzieło wyzwolenia ludu z pod jarzma kapitału spo- 

czywa w rękach „wodzów”, czyli pp. Łabędów i in; 
oni to zą rzesze „ciemne i nieuświadomione" staną 
do walki o-naprawę warunków, życia; teraz jednak ø 
dowiadujemy się, że panowie ci jako skuteczny 
| środek do walkis'© polepszenię bytu uznają zasa- 
de: „Idźcie i... proście”. (dosłowniel), 

Ze swej strony pp Łabęda i S-ka wystarali się 
o daleko idące względy dla swoich baranków u pp 
fabrykantów, a to w tej formie, że kto będzie na- 
leżał do chideckiego Zw. ten otrzyma podwyżkę, 
kto nie — ten pójdzie za bramę (17), Na pierwszy 
rzut oka wydaje się mocno dziwnem, w jaki spo= 
sób i jakiemi drogami zaskarbiono sobie talk. wiel 
kie względy, po bliższem jednak przyjrzeniu się 
odnajdujemy przyczynek do tego zbliżenia robotni- 
czo.paskarskiego, Po ukończonej „misji* w Prusz- 
kowie panowie ci udali się na dworzec, Tam p. de- 
legat spostrzega jedną z grubych ryb pruszkow= 
skich i, oczywiście, czapkuje Napróżno, „p. dzie- 
dziec” rozmawią o swoich interesach i ani myśli za. 
uważyć „przyjaciela”, P. Piatośf nie rezygnuje ipo. 
czyna tak energicznie się kłaniać, że naoczni świad- 
kawie, rozbawieni tym objawem służalczości, nali- 
czyli w krótkim czasie takich „padam do nóżek" 
tylko .., 12! i 

Robotnicy fabryczni- Pruszkowa, poznawszy 
prawdziwe oblicze tych rzekomych obrońców robo- 
tniczych, nie dadzą się wziąć na lep ich obietni 
a organizują się w klasowych organizacjąch, które 
są prawdziwą! ostoją proletarjatu w walce z wyzy- 
skiem mas robotniczych, ` 


` 


Robotnicy pruszkowscy. 


* k i 
m sądów. 
P, Landsberg nie może być zkieważony, lecz.» 
obrażony! 


Prezes wileńskiej dyrekcji kolejowej p. Lands- 
berg, spowodował, jak to donosiliśmy, wytoczenie 
procesu przez prokuraturę redaktorowi „Dzienni- 
ka Białostockiego” o znieważenie urzędu (z mocy 
art. 154 K, K.) z powodu zarzutów, jakie pismo to 
stawiało panu Landsbergowi. $ | 

Sprawa sądowa w trybie uproszczonym od- 
byla się wczoraj, 

Świadkowie obrony — przeważnie kolejarze — 
zeznawali zgodnie, że p. Landsberg stosował do 
swcich podwładnych teror, że szykanował człon- 
ków Zw. Zaw, kolejarzy, że tolerował system do- 
nosów i faworyzował obce a wrogie państwu pol- 
skiemu elementy, - PETIR 

Sąd, po zbadaniu świadków i wysłuchaniu 0- 
brońców, mimo żądania prokuratora i samego P- 
Landsberga, który w swojej własnej 'sprawie Wy- 
stępował jako świadek i usiłował zbagatelizować 
zeznania innych świadków, uniewinnił. red. Lub- 
kiewicza od zarzutu znieważenia urzędu, piastó- 
wanego przez p. Landsberga i skierował sprawę 
do ponownego rozpatrzenia w drodze postępowa- 
nia zwykłego, z mocy art. 533 k. k. (o obrazę). 
Obronę wnosili adw. K. Perzyński z Warszawy i 
i B, Gruszkiewicz z Białegostoku, À 


„ROBOTNIK” piątek, 31 sierpnia 1923 r. 


Ruch robotniczy 
Z życia partji 


Wiec na Marymoncie, 


W niedzielę dn. 2 b. m. o godz. 3 pp. 
w Czarnym Dworze na Marymoncie odbę- 
dzie się wiec polityczny, na którym przema- 
wiać będą tow. tow.: Szczypiorski, Moraw- 
ski, Hartleb i Hołówko. 


W piątek, dn. 31 b. m. 


' gbDzielnica Śródmiejska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Al, Jerozolimskie 6 m. 4, odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Kolejowa org. P. P, S, O godz, 6 w lokalu O. K, 
R. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie 
komitetu, > 

Dzielnica Powiśle. O godz. 6 w lokalu dziel- 
nicy, Solec 60, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego. 

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
adzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogólne 
zebranie, 

Dzielpica Grochowska, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Kobielska 15, odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy. 

Dzielnica Nowe Bródno. O godz. 4%4 w lo- 
kalu dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy. r 
Koło gazowników P, P. S. O godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Wola-Czyste, Wolska 44, odbędzie się 
zebranie koła. 


Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 wiecz. w lo- 
kalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu dzielnicowego. 

Piekarze, P, P, S.-owcy, baczność! 

Dzielnica Jerozolima, Chłodna 41, wzywa 
członków zarządu koła piekarzy na posiedzenie 
zarządu, które odbędzie się dziś o godz, 12 w poł. 
na Chłodnej 41, 

Zebranie koła piekarzy. W sobotę, dn. 1 wrze- 
śnia, o godz. 6 wiecz. w lokalu dzielnicy Jerozo- 
limskiej, Chłodna 41, odkędzie się zebranie koła 
piekarzy P. P., S. > 

Ruch zawodowy 
KOMUNIKAT ` 
Do Oddziałów Zw. Zaw. Rob. Rol. Rzeczyp. 
Pol. wojew. Warszawskiego, Lubelskiego, 
_ Kieleckiego, Łódzkiego, Białostockiego, 
Poznańskiego i Pomorskiego. 

Niniejszem  komunikujemy, że Komisja 
rządowa zwołana w dnii4 23 sierpnia b. r. na 
podstawie art. 15 umowy Nr. 1, określiła 
przeciętną cenę żyta na miesiąc sierpień: 
, 1) dla województw: Warszawskiego, Lu- 

belskieśo, Kieleckiego. Łódzkiego i Białostoc- 
kiego na: a) 370.703 mk. za 1 ctn. mtr., b) 3.70 
mk. za 1 gr. 


2) Dla wojew. Poznańskiego i Pomorskie- 
go na: a) 350.455 mk. za 1 ctn mtr, b) 1.752 
mk. za 1 f. pr. (pół kg.). 

Pensje dla ordynarjuszy (zgodnie z art. 
18 Umowy Nr. 1). y 

1) W wojew. poznańskiem i pomorskiem: 
u) ręczniacy 102.216 mk., b) stróże, skotacze, 
oprzętacze i wartownicy 116.818 mk., c) for- 
nale pracujący stale końmi 131.420 mk. ` 

„ 2) W.-powiatach Inowrocławskim i Strze- 
lińskim (w wypadkach przewidzianych w u- 
wadze III art. 16): a) ręczniacy 116.818 mk., 
b) stróże, skotacze. oprzętacze i' wartowni: 
cy 131.420 mk, c) fornale pracujący stale 
końmi 146.025 mk. 

3) W powiatach Gniewskih i Tczewskim 
(zgodnie z uwagą III art. 18) pensje, ustalone 
w p. II, 1 o 43.810 mk. więcej. 

4) W powiecie Starogardzkim (zgodnie 
z uwagą MI art. 18) pensje ustalone w p. II 1 
wynoszą*o 29.205 mk. więcej. y sa 

Przewodniczący (—) J. Kwapiński, 
Sekretarz (—) w z. Chodyński. 
Ze Związku Włóknistego. 

Sekcja trykotów motorowych. W piątek o $. 
7 jwiecz. odbędzie się zebranie sekcji trykotów 
motorowych w lokalu Związku Włóknistego, Wol- 
ska 54, 


Ay 


Ze Związku pracowników miejskich. Dziś, w 
piątek, o godz. 6 wiecz. w lokalu Związku, Warec- 
ka 7, odbędzie się posiedzenie delegatów wszyst- 
kich instytucji miejskich, Ze względu na ważność 
obrad, towarzysze delegaci proszeni są o punktual- 
ne przybycie. 

Sekcja fabryk pończoszniczych, W poniedzia- 
łek o godz. 5 i pół pp. odbędzie się zebranie 
wszystkich robotników fabryk pończoszniczych w 
lokalu przy ul, Wolskiej Nr, 54, Sprawy b. ważne. 


x miejskiego domu utylizacyjnego. Dnia 27 b. 
m. robotnicy domu utylizacyjnego przy ul. Elek- 
cyjnej 62, postanowili strajkować z powodu nieo- 
trzymania ubrań i butów. Jednakże po otrzyma- 
niu wyjaśnień przez zarząd, że magistrat przyznał 
sumę 40 miljonów mkp. na ubrania i buty, lecz su- 
ma ta nie jest wypłacona z powodu chwilowego 
braku pieniędzy, robotnicy strajku nie rozpoczy- 
„ nali, | ; 3 
Baczność, bronzownicył Zarząd sekcji wzywa 
wszystkich członków na walne zebranie, mające 
się odbyć w dniu dzisiejszym o godz. 6 i pół wiecz, 
w lokalu przy ul. Leszno 53. N 


Ze Związku Rob, przemysłu spożywczego, Za- 
rząd Rob, Zw. Przem. Spożywczego wzywą wy- 


branych tow. na posiedzeniu delegatów o przyby= 
gäe na posiedzenie konferencji okręgowej dn. 
września)o godz. 4 pp. (w sobotę). Wybrani 
stali tow.: Marks B., Ulman W. Ulicki G., Si 
ko, Rongienc S., Boruszewski J., Żebrowski. 
Matejko M., Beryng B., Boruszewski W, > 


Strajk tramwajarzy w Łodzi, W Łodzi trwa 
strajk tramwajarzy, którzy poza innemi drobniej- 
szemi żądaniami domagają się regulacji płac co 2 
tygodnie według wykazów Komisji do badani: A 
wzrostu kosztów utrzymania, jak to ma miejsce 
w przemyśle włóknistym) Ź Ę 

Pertraktacje, jakie prowadziły Związki ze 
dowe z Dyrekcją łódzkich kolei elektrycznych 
nie dały — według naszych informacji z dnia wc 
rajszego — żadnych rezulłatów. 
klas w dziedzinie politycznej. 
Znaczenie rewolucji. 


Ruch kult.-oświatowy, 


3 AB UR, m. 

W poniedziałek, dn, 3 września, w lokalu Ć 

K R. AL Jerozolimskie 6, o godz. 7 i pół w.. 
będzie się 2-gi Wykład o Socjalizmie tow. L, S 
rzyńskiego, Treść: Powstanie państwa.” Wpływ 
stroju gospodarczego na ustrój polityczny, Walki 
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Partje polityczne, 4 
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Życie gospodarcz 
Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolar 249.000. 
Belgja 11.700, 
Berlin 0.0263 — 0.0245, 
Londyn 1.133.000, 
Paryż 14.275, 
Wiedeń 351. 
Praga 7300. 
Włochy 10.800. 
Szwajcarja 44.950. 
Holandja 98.000. 
Miljonówka 1715 — 1725, 
8 proc. poż. złota 188.500. 


NA RATY 


Na 5 miesięcy wykwintne Gkrycia da 
kostjwny, palta piuszowe oraz 
meskie 


Nowolipie 39, m. 8, front II pietræ 


Na Raty 


Wykwintne Okrycia Damskie i 


Meskie poleca 
paowa Podwale Ne 9, m. å 


(róg Kapitulnej). 


Kremy: ogórkowy, was:linowy 
Lanolinowy, Phiłodermina © 
od piegó ga $ 


z przyjemnymi i wykwintnymi zapachami, wyb i 
lają i udelikatnieją skórę 


WYRÓB APTEKI 
M MALINOWSKI 


w Warszawie, Howy-Swiat 31. 


SE 
KRONIKA. 
STAN POGODY A 
twedług danych Państw, Instytutu Metec 

Temperatura najwyższa wynosiła wczor. 
Warszawie 24.1 najniższa 6.9; w Zakopanem te! 
ratura najwyższa wynosiła 17, najniższa 1, ran 
pogodnie. > À 

Przewidywany przebieg pogody w dniu d 
siejszym: Na północy kraju zachmurzenie więks 
z przelotnym deszczem, na południu i'w środku 
niewielkie; temperatura mało zmieniona, silniej 


wiatry z kierunków zachodnich. 


Przedszkola, Wzywa się rodziców dzi 
młodszych (od trzech do sześciu lat włączr 
do zapisywania ich w dn. 1 września w przeds 
lach (ochronkach) miejskich. Adresy przedszk: 
wskazane są na plakatach ulicznych, Przedszko 
są dotąd niedoceniane przez rodziców. Znajduj 
one we wszystkich dzielnicach miasta, oraz 
przedmieściach, Dają dzieciom ogólny, rozwój i : 
nowią znakomity. wstęp do pobierania nauki j 
szkcłach, (BIP). i g 

 Zatrzyganie transportu bydła. Na 
Warszawa Wschodnia zatrzymano kilka w 
bydła, które hurtownicy mięśni w związku z 
pomyślnemi dla siebie konjunkturami na 
tutejszym, przetrzymywali od paru dni. Pow 
transport zostanie rozprzedany, winni zaś m 
zynewania jego pociągnięci zostaną do odpo 
dzialności (BIP), zi 

Transporty cukru. Ostatnio nadeszły do 
szawy następujące transporty cukru: 125 w 
kryształu z Gdańska otrzymał dom handlo 
dolf Świeca (Zielna 16), 100 worków krys: 
Łodzi — firma „Forzeig'* (Bonifraterska GAY 
worków kostki z cukrowni „Chybie“ — centr: i 
spółka stow. rolniczo-handlowych {Tamka 1) BIP). > 

Szkoła hodowlano-rolnicza męska w Dęblinie. 
Pcwiatowego Związku Kółek Rolniczych rozp»- 
czna nermalnv roczny kurs w październiku g, i ji A 
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oła mieści się przy m. Irena o 3 klm. od st. kola 

in, posiada poza rolą i łąkami, sad KR TTo, 


 pasiekę, Nauka bezpłatna, Wpisowe 1 złp. 
k zia utrzymania w granicach 1 korca żyta mie- 
cznie, Wymagane ukończenie 4 oddziałów szko- 
I powszechnej (lub odpowiedni egzmin), Ucznio- 
ie winni przywieźć koc, poduszkę, siennik (pu- 
||. 4 prześcieradła, 2 poszewki, 2 ręczniki, 3 
any bielizny, 2 ubrania, szczotki do: ubrania, 
w, zębów. 

Zapisy przyjmują i bliższych wiadomości u- 
lają: Szkoła hodowlano-rolnicza w Dęblinie 
zta Dęblin), i Pow. Zw. Kółek Rolniczych w 
wach, Sejmik, ul. Kościelna 2 


| Z Magistratu. Magistrat postanowił zwolnić od 
łat miejskich za zatwierdzenie planów pracow- 
ów miejskich, którzy zamierzają budować domy 
rodzinne dla własnego użytku, 

Magistrat występuje do Rady Miejskiej o za- 
7 erdzeniey projektu statutu podatku od zużycia 
Podatek ma wynosić 10 proc. wartości zuży- 
gazu. 

Na odbudówę Teatru Rozmaitości projektuje 
trat podwyższenie pobieranej specjalnej o0- 
W myśl wystąpienia do Rady Miejskiej, o- 
wynosiłaby przy cenie biletu 100.000 mk. 
vięcej — 2000 mk.; przy cenie biletu niższej — 
mk. od osoby, nabywającej opodatkowane na 
miasta bilety wejścia do teatrów, kinemato- 
ów, cyrku, na koncerty; zabawy, wyścigi kon- 


ty w rzeźniach i na targowiskach zwie- 
rch miejskich podwyższył magistrat od 1 wrze- 
. b, dostosowując je w głównych pozycjach 
orm wskaźnika drożyźnianego, 


Uregulowanie ruchu ulicznego w atólicy. In- 
ją nas, że Kom. Rządu zajęty jest obecnie 
otowywaniem rozporządzeń w sprawie ure- 
jowania ruchu ulicznego kołowego i pieszego w 
licy, W związku z tą sprawą odbędzie się w 
złym tygodniu w Kom. Rządu konferencja, 
órej wezmą udział m. in. znawcy ruchu ulicz- 
o zagranicą, oraz przedstawiciele klubów auto- 
ilowych. (Varsovia). 


Jeszcze jeden bank w Warszawie. W Warsza- 
owsiaje jeszcze jeden bank p. n. „Bank Eks- 
wy”. Kapitał wynosić będzie 10 miliardów 
W zamierzeniach banku będzie finansowa- 
eksportu drzewa i zboża. Założyciele jego są 


Po z bankami angielskimi i francuski- 
$ atsgvia). 


ga się strajku dozosców domowych, Kom, 
du zwrócił się do prezydenta miasta, aby przy” 
ocy środków technicznych, jakiemi miasto TOZ- 


Mówi + MSY 


aska 


- Okrycia i kostjumy damskie 
x Ubiory męskie i dziecięce 
Obuwie, trykotaże, bielizna 
Galanterje skórzane i t. p. 


DiS 


poleca 
firma 


Krawiec męski 


Solna % m. 26, 


godnych NOTOPRACIE 


Polskich Szkół Średnich 
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NA RATYT 


na majdogodniejszych warunkach! 


„POLSZYK” 


4 Uwaga: KOD ubrania męskie i damskie z obranego materjału -plg miary. 
_ Podczas obiadu od godz l, — 3 sklep zamknięty. 


- Na ratyi iza Gotódką, 
J GUTOWSKI. 


roboty z własnych i powierzonych materjałów na do- 


ajum Meskie Związku Zawodowego farzydastwa 


azjum wyższe, matemat.-przyrodnicze, popołud. 


i ENEE IAEA Fotka a RAWA JOŁ PITEK, J1 SIErPMA X7GYT; a mw 


porządza, jak tabory i przybory do czyszczenia u- 
lic, nie dopuszczono do zanieczyszczenia stolicy. 


Zbiory Muzeum -Przemysłu i Rolnictwa z dn. 
1 września r, b. otwarte będą dla zwiedzającej pu- 
blicznośći. Zbiory etnograficzne otwarte: w nie- 
dziele, wtorki, środy, piątki i soboty, od g. 10 r. 
do 2 pp. Zbiory przyrodnicze — w niedziele i 
czwartki. 


Cyrk warszawski. Inauguracyjne przedstawie- 
nie w cyrku odbędzie się we wtorek, d, 4 wrze- 
śnia, Na program otarcia składa się artystyczny 
zespół ahci z węgierskim królem skrzypków, 
Lajos Rigo na czele, Stajnia cyrkowa zbogacona 
została wieloma rzadkiemi okazami koni, a z fho- 
wych tresur wyróżnia się grupa 12-tu koni, spe- 
cjalnie ułożonych na otwarcie, którymi popisywać 
się będzie dyrektor p. Mroczkowski. 


WYPADKZ. . 


Ofiary wybuchu. W warszawskiej fabryce 
przetworów mlecznych przy ul. Foksal Nr. 18, na- 
leżącej do Stefana Gierzyckiego, w  suterynie, 
gdzie mieści się kotłownia i wirówka metorowa 
do centryfugi, nastąpił silny wybuch, gdzie odłam- 
kiem bębna od wirówki zostali ranieni pracujący 


tam, robotnica 40-letnia Matylda Paciorkiewicz i 


mechanik, 34-letni Antoni Wolski, Paciorkiewi- 
czowa doznała wstrząśnienia mózgu, złamania gór- 
nej szczęki, wybicia zębów oraz krwotoku uszu 
i przewieziona w stanie bardzo ciężkim do szpita- 
la Dzieciątka Jezus, zaś Wolski odniósł ranę cię- 
tą nosa i potłuczenia lewego barku i po nałożeniu 
opatrunku, pozóstał na miejscu, 


Z głodu, Na rogu ul, Królewskiej i Marszał- 
kowskiej zachorowała nagle handlarka, 30-letni 
Magdalena Rachwał z Kraśnika. Lekarz Pogotowia 
stwierdził wycieńczenie z głodu i, po-zastosowa- 
niu odpowiednich środków, pozostawił chorą na 
miejscu. 


Samobójstwo studenta uniwersytetu. Przy ul 
Sienkiewicza Nr. 2, pokoik na siódmem piętrze od- 
najmował Cezarf Tumiński, student prawa, wraz 
ze swym bratem. Onegdaj wieczorem dozorczyni 
usłyszała krzyki, o czem zawiadomiła 10-ty komi- 
sarjat. Przybyła policja zabrała obu braci do ko- 
misarjatu, gdzie lekarz zdrowia stwierdził u je- 
dnego z braci chorobę umysłową, poczem odwie- 
ziono go do szpitala św. Jana „Bożego. Zrozpaczo- 
ny Cezary Tumiński, powróciwszy do domu, w 
przystępie rozstroju nerwowego wyskoczył z wła- 
snego mieszkania na 7-em piętrze na chodnik. Le- 
karz Pogotowia stwierdził pęknięcie czaszki, wsku= 
tek czego nastąpiła śmierć.» 


Groźny pożar, W der: przędzalni, 
należącej do Z: M. Lubińskich, A. C. Pływackich i 

Wilczyka, przy ul, Matejki Nr. 6, w Łodzi, od 
krótkiego spięcia przy wkręcaniu lampki' elek- 
trycznej, wybuchł pożar, który pochłonął całko- 
wicie przędzalnię i przyległy budynek parterowy, 
w którym była szarparnia. Straty wynoszą 15 i pół 


miljarda mk. 


Zamordowana przez męża. Na drodze z Wie- 
drowicz do Litworów znalegiono trupa kobiety. 
Jak się okazało, jest to 18-letnia Marja Lubieszko, 


. 


Sukna, korty, sžewloty | 
Bostony, kamgarny, 
Zamsze, wełoury, ustry 
Watoliny, adąmaszki 


ul. Przejazd 1., tel. 252-50 
ul. Niecała 2, „ 295-08 


Warunki Warunki 
dogodne. _ogono. | N A, R A T Y | dogodne. NA BATY 
Ubrania Letnie - można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 
y Palta Jesienne. c "EJ daniskich Skad GR te: 
Męskie i Zimowe RA WY EK py 
Damskie Gotowe i m tel, 187-65. 
{i Dziecięce na obstalunki 


z najlepszych materjałów 
Krajowych i Zagranicznych 
WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE |! 


rea COENTROPOL: 


Tel. 509-63. 
P. S. Robotę wykonywa się w wlasnej wytwórni. 


Poleca 


Buciki dzieci h do lat 10 425.000.— 
"1 (srednfaki) dla asc da lat 15 500.020.— b l O tt ny "piate; 
dla panienek do lat 17 600.000. | niebieskie, oraz materjały an- 
dlą M": zwane średnie męskie do KACA gielskie i jedwabne. 
a É 9 ji A .000.— 
í DLA DOROSŁYCH WPA | Hetman Wachter 
Buciki ch .000.— h 
one ipilit 550.000.— ul. Miodowa 25, tel. 139-65. 
Kanpe ROMĄ chromowe Ki, at | 
t wia y 
Skład” „NE AMERICAN MES" NO: 30. r mf. Feldhusen 
r Ba. ES się na 
NA BAT X Dr. J. FARENNNEDTZ 5. **Gt 
. do szpit. Św. 


Ir Zur 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
„Pan“ i „Nowy“ — „Głos ulicy". 

„Głos ulicy" — to „Płomień” Hansa Millera, 
grany niedawno w teatrze Małym. Ta sama treść 
zasadnicza — tylko uzupełniona możliwemi w kie 
nie szczegółami, dosyć obficie i, przedewszyste 
kiem — przeniesiona w inną epokę, gdyż tragedja 
pięknej Yvetty: rozgrywa się w r. 1850. Gdy je- 
dńak w teatrze główną bohaterkę widzieliśmy, ja» 
ko ofiarę rozhukanych zmysłów, kochającą jednak 
głęboko młodego muzyka (w przeciwieństwie „do 
charakteryzacji p. Łuszczewskiego — prawie pię= 
krego) — na ekranie decyduje zew ulicy, weszłe 
w krew pokusy rozpasanej, kabaretow ej rozpusty. 

Pola Negri i partner jej, obok staruszki — 
matki muzyka, tworzą grupę doskonale wywiąZzt= 
jących się z zadania artystów, 

Dekoracje zręczńe odtwarzają Paryż z przed 
lat kilkudziesięciu m. 


<a 
Sport. 
WYŚCIGI KONNF 

Wczorajsze wyścigi, pomimo pięknej pogody, 
nie ściągnęły wiele publiczności. Program gonitw 
mało interesujący. stracił wiele na wycofywaniu 
koni. Przebieg gonitw, przeważnie z góry przewie 
dziany. Tor lekki, Rezultaty poniżej. 

Gonitwa I, dyst. 1100 mtr.: 1) Brenta, 2) Her- 
burt, w 1 m. 9i pół sek, o % dług. Tot. zw. 1950. 

Gonitwa II, dyst. 2100 mtr.: 1) Rozmaryn, 2) 
Zaporożec w 2 m. 20 sek. o 34 dług. Tot. 1100 mk. 

Gonitwa III, dyst. 2400 mtr., płoty: 1) Zerwi- 
kaptur, 2) Hersoń, 3) Lukullus w 2 m. 48 sek. Tot. 
zw. 3800, fr. 1800, 1650.: 

Gonitwa IV, dyst. 1100 mtr. 1) Czarodziej, 2) 
Ten, 3) Blue-Montain w 1 m. 10 i'pół sek, o 1 dł. 
Tot. 1300 mk. 

Gonitwa V, dyst. 1300 mtr.: 1) Kentucky, 2 
Szanaszet, 3) Floramour w 1 m. 20 i pół sek. o 
2 i pół dług, Tot. zw. 7100, fr. 2200, 1450. 

Gonitwa VI, dyst. 1600 mtr.: 1) Sewastopol, 2) 
Creve-Coeur, 3) Eo ipso w 1 m. 41 i pół sek. o,1 
i pół dług. Tot. zw. 1700 fr. 1150, 1300. 

Gonitwa VII, dyst, 2100 mtr. 1) Odolie 2) Va- 
lilles, 3) Pani Ola w 2 m. 17 i pół sek, o łeb, Tot. 
zw. 2000, fr. 1300, 1400 mk. 

Następne wyścigi w niedzielę o $. 2i pół pp. 
wp SE 
POKWITOWANIA. 

W dniu 30 sierpnia w trzecią rocznicę śmierci 
jedynego syna ś. p. Stefana Rychtera, ochotnika 
205 pułku W. P. rodzice składają: 

Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka 
75.000 mk. 

Na pomnik Narutowicza 75.000 mk. 


a Raty 


Szczególnie urzędnikom p. 


poślubiona od trzech miesięcy przez Piotra Lu- 
bieszka, który zamordował ją. Przy sporządzaniu 
protokółu stwierdzono, że Lubieszkowa była za- 
duszona za pomocą zarzuconego na szyję sznurka, 
następnie przymocowanego do chojaka. Morderca 
tłómaczy się, iż powodem morderstwa było ciągłe 
zdradzanie go przez żonę z Klumem Bazylem (ban- 
dytą), który był jej -dawniejszym kochankiem. 
Sprawcę morderstwa Piotra Lubieszka  areszto- 
wano, 


Zbrodnia bandytów. W Kobryniu na ul. Kole- 
jowej, pięciu uzbrojonych w, rewolwery bandytów 
napadło na sanitarjuszkę wojskowego szpitala D; 
O. K, Nr. 9, w Brześciu nad Bugiem, Marję Kowa- 
lewską, którą silnem uderzeniem w głowę i wla- 
niem do ust jakiegoś płynu pozbawili przytomno= 
ści, a następnie zrabowali gotówkę, a w końcu 
zgwałciwszy, zbiegli. Na skutek zarządzonej obła- 
wy sclfwytano dwóch sprawców zbrodniczego czy- 
nu. Są to; Romuald Grudziński z Brześcia i Fiszel 
Orliński, z których pierwszy podczas konfrontacji 
został poznany, jako współuczestnik napadu. 


Postrzelenie i samobójstwo posterunkowego. 
Posterunkowy Adam Ziemiec, z posterunku Pilica, 
eskortował wóz pocztowy z Pilicy do Wolbromia. 
W czasie przejeżdżania przez wieś Zarzecze, przy- 
stąpił do niego Mordka Fae z prośbą o zabra- 
nie go na wóz. W odpowiedzi Ziemiec wystrzelił 
dwa razy. Kula ugodziła w lewą rękę Paryzera, 
Ziemiec, wyjechawszy za wieś, wystrzałem z ka- 
rabinu pozbawił się życia. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Rozmaitości gra jeszcze 
„Ciepły wdówkę”. 

Teatr im. Bogusławskiego gra ostatnie trzy 
dni tragedję Juljusza Słowackiego p. t. „Ballady- 
na“ z p. Turowiczówną w roli tytułowej, Niedziel- 
nem przedstawieniem „Balladyny“ teatr im. Bogu- 
słewikiego zakończy swą godną uznania dwulet- 
nia’ działalność artystyczną. 

Reduta. W sobotę, 1 września przedstawienie 
dia członków i gości II międzynarodowego Kon- 
gresu Badań Psychicznych: sceny z „Pastorałek 
i „Wielkanocy”. Wstęp za zaproszeniami. 

W niedzielę „Ponad śnieg” Stefłna Żeromskie- 
go, w poniedziałek „W małym domku“ T. Rittne- 
B. Katerwy; 


tylko 3 razy 


ra, we wtorek „Przechodzień'” 
środę „Pomsta” Wi. Orkana. 

Teatr Rolski. Codziennie komedja B. Shawa 
„Nigdy nie można przewidzieć”. 

Teatr Mały, Codziennie „Ostatni pocałunek”. 

Teatr Komedja. Codziennie „Pani prezesowa”, 

Teatr Nowości. Codziennie „Róża Stambułu”, 

Operetka Wodewil. Codziennie 
Fal” Oskara Straussa. 

Teatr Stańczyk, Dziś ostatni dzień programu 
30-go. Jutro premjera nowego programu 31-go p. n. 
Początek o g. 9 


we 


„Królowa 


„Każdy sobie rzepkę skrobie”. 
mia 15 wiecz. 
P_ 


Na sezon szkolny I! 

Wobec nadchodzącego sezonu szkolnego zaopalrzy 
śmy nasz skład w obuwie dziecinne, dla chłopców i panie- 
nek w wielkim wyborze 


Po najtańszych cenach 


okrycia damskie, kostjumy, ubiory męskie | manufaktura 


Markus KARMELICKA 17, m. 6, 


w brzmie l-ə piętro, 


Łazarza, chor. skór., wener., bad, 
zje M 1—3 i 7 i pół -- 8 I pół 
Leszno 47, tel. 250-02. 


l "UGŁUSZEMA DROBNE. | 


i) (h Ë weneryczne. skór- 
oroby ne, rzeżączkę, SE 
lis leczy w krótkim czasie. 
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10 — 12i 
$> 


Na raty 


Ubierajcie się ę zdk w Krajo= 
wej ytwórn i Ublorów cywil- 
nych 'i wojskowych., 


Olbrzymi wybór materja” 
łów kraj. i zagr. 


Gotowe. Zamówienia. 


w Warszawie, 
ul. Długa Ne 19 


niowe. Żórawia 49, il p.). 

- Wakują miejsca w kl. 4, 5 i 6. Kancelarja czynna codzien- 
d 5 do 7 po poł. Wychowańcy całkowitej szkoły powszech- 
przyjmowani są bez egzaminu dogki. 4. Egzaminy 5 września. 
A. R ATYY Okrycia, kostjumy dam- 
skie, ubiory, palta męs 
Fe kie i dziecinne 

z trykot., dżempry, Suknie letnie, Kołdry watowe 
Firanki, Chustki jesienne i zimowe, Kapy i Obrusy 

_ WIELKI , WYBÓR bielizny ooh, damskiej i po- 
i ZZ To lko 


| Hoża 7 m. 47. elefon 2872-81. 


„AM A RATY! 


Ubiory męskie 
Okrycia damskie 


nej firmie 


M. Rosenblum Pańska 6 m. 8. 


j: składzie wielki haaat materjałów angielskich i krajowych. 


RZ, 3 PE PRADA CZY": 


S E nnn 


i na zamówienia. Pierwszorzędne wykonanie, tylko w Zna: | mama. 


Wydawca: Rada Naczelna P, P, S. 


Na raty i za gołówkę 
Tanio i elegancko można się ubierać w pracowni ka” Męskich 
i Damskich SOBOL i S-k 
Centrala LESZNO 73 m. í, tel. a 23-42 
Filja W MAGAZYNIE „PARYSKIM” 
Chłodna 36. 
„UWAGA! Na składzie wielki wybór materjałów angielskich 
i krajowych. > 


Pracownia ubiorów męskich 


A. Zaremba, Hoża 6 


poleca palta gotowe, oraz wykonywa obstałlunki z własnych i po-- 


wierzonych materjełów. 
Robota solidna, warunki dogodne i ceny przystępne. 


NIA RATY I ZA gotówkę 


Wykwintne okrycia, kostjumy damskie, ubiory męskie, jesionki naj- 
mz 77 pracowni „,Kredytopol' 
tota 16, m. 29, 


_ Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski, 


— m M a mn a A 
aszymy do szycia znane 
„Kasprzyckiego“ Tanio=Hur" 

towo—Detalicznie—Raty. Skład— 

Warstat: Warszawa, Marszałkow= 

ska 153. Zamawiać można li- 

stownie. 


DŁUGA 50, sklep 62, 


obok domu Śląskiego. 
Uwaga na adres! 


Czapki Uczniowskie 
do wszystkich szkół 
poleca znany magazyn 
KAPELUSZY i CZAPEK 


M ERESLER 


Marszałkowska Nr. 94. 


Dr. M. Altfeld 
Zielna 12—2. Chor. wener., skó- 
ry, płciowe od 12-2 r.i od 4—7 w. 


PWSZ RREA 
Dr. med. F. ROSTĄOWSKI 25a. 
szpit. św. Łazarza Chor. skór., we- 
ner, analizy krwi na syfilis, Dla 


Pań oddzielna poczekalnia. Chło= 
dna 26, tel.99-29, Od 1—3 i 5—7, 


a e e t > e o w 
Koni solidne w wielkim wybo» 
rze poleca Franqjszek 
Frens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
CY 


— e NE 
(b raty najlepszych 
nwie s soisców. Obstałunki i 
gotowe. Sienkiewicza 3. 
"garnitury, 


Palia, żuszki, burki, futra 
wielkim wyborze po nasion 
kurencyjnych, gotowe i na za- 
mówienia z własnych i powie- 
rzonych materjałów. Wytwórnia 
ubiorów męskich Sipowski i Mā- 
jewski, Chmielna 49, Il p. front. 
(Narożny dom przy dworcu głó* 
waym). 


jesionki, ko- 


* Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka % 


© i 


